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Samochodowe szyby z Sandomierza

Obrady X Plenum KC PZPR

Sandomierska Huta Szkła Okiennego (Tarnobrzeskie) jest m.in. 
producentem szyb samochodowych dla prawie wszystkich typów 
samochodów poruszających się po drogach naszego kraju. Na 
zdjęciu nakładanie tolii między dwie tałle szyby na wydziale 

produkcji klejonych szyb samochodowych.
CAF — fot. Stan

Rozwój socjalistycznej demokracji programem na IX Zjazd Sesje Wojewódzkich Rad Narodowych

(PAP) Wczoraj o godz. 9 w Warszawie rozpoczęło się X 
plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR Stanisław 
Kania.

Na porządku dziennym:

— Referat Biura Politycz­
nego o zadaniach partii przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR;

— Rozpatrzenie i przyjęcie 
projektów: Założeń programo­
wych rozwoju socjalistycznej 
demokracji, umacniania prze­
wodniej roli PZPR w budow­
nictwie socjalistycznym i sta­
bilizacji sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju;

Zmian 1 uzupełnień w statu­
cie PZPR: — przyjęcie uch­
wał.

Obrady zagaił Stanisław Ka 
nia, podkreślając znaczenie ob 
rad dla socjalistycznej odnowy 
i przygotowań do IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR.

Porządek dzienny został uzu 
pełniony o sprawy organizacyj 
ne i personalne.

Następnie I sekretarz KC 
przystąpił do wygłoszenia re­
feratu Biura Politycznego o za 
daniach partii przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem PZPR. 
Biuro Polityczne wnosi o jego 
zwołanie w dniach od 14 do 18 
Hpca br.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. Zabrali w niej ko­
lejno głos: członek KC, literat 
Jerzy Putrament, zastępca 
członka KC. górnik Kopalni

Węgla Kamiennego „Siemiano 
wice” — Jerzy Romanik; za­
stępca członka KC, I sekretarz 
KW PZPR w Białymstoku — 
Stefan Zawodziński; członek 
KC, członek CKKP, brygadzist 
ka w Radomskich Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Rado- 
skór” — Zofia Grzyb, członek 
KC, przewodniczący Rolnicze­
go Kombinatu Spółdzielczego 
„Nowy Świat” (woj. kaliskie) 
— Stanisław Królik który 
stwierdził: okres, jaki minął od 
ostatniego plenum KC przy­
niósł kolejne przemyślenia, któ 
re są na ogół rezultatem twar­
dej, ale twórczej dyskusji. Nie 
wszystkie bowiem z postano­
wień IX Plenum KC, zyskały 
aprobatę członków partii. Tym 
większa zatem ciąży dzisiaj na 
nas odpowiedzialność. Uwa­
żam, że najpilniejsze jest usta­
lenie zgodnie z propozycją Biu 
ra Politycznego terminu zjaz­
du oraz przedłożenie wreszcie 
do publicznej dyskusji od daw 
na zapowiedzianych i oczeki­
wanych dokumentów.

Jeśli mamy zatem, jako par­
tia, skutecznie organizować, 
ukierunkowywać myślenie i 
działania musimy poddać nie­
zwłocznie pod dyskusję nie tyl 
ko członków partii, lecz całe­
go społeczeństwa — oprócz za­
łożeń programowych — także 
raport o stanie naszej gospo­

darki oraz 3-letni plan stabili­
zacji.

W trakcie kampania wybor­
czej podnoszona jest w dal­
szym ciągu w dyskusji sprawa 
rozliczania towarzyszy, którzy 
w minionym okresie nadużyli 
swych stanowisk. Róbmy to 
szybciej, ale konsekwentnie. 
Akceptowane są, generalnie 
należy stwierdzić, wprowadzo­
ne zmiany do regulaminu wy­
boru władz i delegatów.

Wreszcie chciałbym kilka 
zdań poświęcić sprawom zwią­
zanym z rolnictwem. Nowymi 
cenami pobudzeni zostaliśmy

Tezy referatu Biura Po­
litycznego KC wygłoszonego 
przez Stanisława Kanię na 
X Plenum KC PZPR — za­
mieszczamy na str. 2.

do zwiększania produkcji ro­
ślinnej. Chodzi tylko o to, aby 
przemysł w przyspieszonym 
tempie dał niezbędne środki 
do produkcji jak nawozy, pre­
paraty chemiczne, opał i inne. 
Tylko bo\wiem w naszych 
wspólnych rękach można zna­
leźć klucz do zlikwidowania 
obłędnego problemu kolejek.

Kolejno zabierali głos: czło­
nek Biura Politycznego KC, 
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli — Mieczysław Moczar, 
członek KC, starszy mistrz od­
działu w Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Elpo” w Legni­

cy — Genowefa Maciejewska; 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZSMP — Jerzy Jaskier- 
nia. członek KC, członek 
CKKP, rdzeniarz w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” w War 
szawie — Zygmunt Wroński; 
członek KC, szwaczka, brakar- 
ka w Fabryce Rękawiczek i 
Odzieży Skórzanej w Miastku 
woj. słupskie — Stefania Pa­
ruzel, członek KC, I sekretarz 
KW PZPR we Włocławku — 
Edward Szymański.

W dalszym ciągu dyskusji 
wystąpili: członek KC, prząd­
ka w Przędzalni Czesankowo- 
Zgrzebnej „Wigoprim” w Ło­
dzi — Halina Zielińska; czło­
nek Centralnej Komisji Rewi­
zyjnej PZPR — Kazimierz Ką- 
kol; zastępca członka KC, rol- 
niczka ze wsi Kubicę woj. cie­
chanowskie — Maria Karwa- 
la, zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Piotrko­
wie Trybunalskim — Stani­
sław Składowski; członek KC, 
mistrz galwanizerni w Lubus­
kich Zakładach Aparatów 
Elektrycznych „Mera-Lumel” 
w Zielonej Górze — Stanisław 
Gierczyk; zastępca członka KC 
brygadzista budowlany Kom­
binatu Budownictwa Wiej­
skiego Warszawa — Wschód 
— Albin Siwak, członek KC. 
wicepremier — Mieczysław F 
Rakowski; zastępca członka 
KC, pracownik działu rozliczeń 
produkcji w Zakładach Obu­
wia w Jarosławiu (woj. prze­
myskie) — Elżbieta Kroń.

W chwili oddawania numeru 
d<- druku — dyskusja trwała.

Leszno: Ocena zadań gospodarczych regionu 
Poznań: Rolnikom niepotrzebne deklaracje

lecz pomoc w produkcji żywności
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ukaże sie i utrą

1 maja bp,

na trzy dni

Następne wydanie „Głosu” 
w poniedziałek, 4 maja.

Aresztowano byłego 
wojewodę bydgoskiego

(PAP) Na wniosek Prokura­
tury Wojewódzkiej w Bydgosz 
czy zastosowany został areszt 
tymczasowy wobec byłego wo­
jewody bydgoskiego — Ed­
munda Lehmanna oraz byłego 
naczelnika wydziału KW MO 
w Bydgoszczy — Mieczysława 
Majchrzaka.

Obydwu zatrzymanym za­
rzuca się nadużywanie stano­
wisk służbowych m. in. przy 
budowie domków letnisko­
wych. Byłemu wojewodzie pro 
kuratura zarzuca ponadto po­
dejmowanie decyzji gospodar­
czych umożliwiających jemu ! 
innym osobom osiąganie ko­
rzyści materialnych.

Przedłużenie realizacji kwietniowych 
kartek na mięso do 6 maja

* INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj odbyła się kolejna 

VII sesja WRN w Lesznie. Po 
ruszano zagadnienia dotyczą­
ce systemu reglamentacji mię 
sa i innych artykułów żyw­
nościowych ze szczególnym 
uwzględnieniem równomierno­
ści podziału na miasto i wieś, 
konieczności podniesienia ja­
kości wędlin w II gatunku i 
usprawnienia dystrybucji ce­
lem zapobiegania tworzącym 
się kolejkom.

Następnie radni zapoznali się 
z oceną wykonania .zadań spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
i budżetu województwa za rok 
1980. Podkreślono, że podsta 
wowe zadania społeczno-gospo 
darcze za rok ubiegły realizo 
wane były w trudnych wa­
runkach zaopatrzenia surowco 
wo-materiałowego, niesprzy­
jających warunkach atmosfe­
rycznych dla produkcji rolnej, 
a także złożonej i trudnej sy­
tuacji społeczno-gospodarczej 
i trwających prawie pół roku 
niepokojach społecznych.

Uwagi do tego materiału 
przedstawił przedstawiciel De­
legatury NIK w Poznaniu Ce 
żary Sobczak. Delegatura po­
dzieliła ogólną ocenę wojewo 
dy leszczyńskiego dotyczącą 
realizacji planu, zwracając 
szczególną uwagę na elemen­
ty dotyczące niedociągnięć, a 
zwłaszcza nadużycia władzy i 
kompętencji dla realizacji pry 
watnych celów.

Z kolei przedstawiono zada 
nia jednostek planu central­
nego na rok 1981. Wynika z 
ich, że wartość ogólna sprze­

daży wyrobów, robót i usług 
własnej produkcji uspołecz­
nionego przemysłu planowane 
go ęentralnie zmaleje w br. 
o 4 proc, w porówaniu do ro 
ku ubiegłego i wyniesie 14.244 
min zł. Globalna produkcja 
rolna osiągnie wartość 11700 
min zł i wzrośnie o 6,4 proc., 
nastąpi wzrost produkcji roś­
linnej o 18 proc, przy równo­
czesnym spadku produkcji 
zwierzęcej o 3,3 proc.

Radni zapoznali się też z oce­
ną wniosków i postulatów zgła 
szanych przez załogi zakładów 
pracy i informacją o pracy 
Komisji Gospodarki Komunał 
nej, Komunikacji i Łączności. 
Radni przyjęli 4 uchwały: o 
ustanowieniu Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Zabytków, 
o zatwierdzeniu zarządzenia 
wojewody leszczyńskiego w 
sprawie wprowadzenia zmian 
do budżetu, o podziale nad* 
wyżki budżetowej oraz o uzu­
pełnieniu składu Wojewódzkie 
go Komitetu Kontroli Społecz 
nej. (afa)

Pomyślne rozwiązanie pro­
blemów rolnictwa jawi się 
nam jako pełen talerz — bez 
kartek — i perspektywa lep­
szego życia. Co można w tym 
zakresie zrobić, zmienić, po­
prawić — mówiono wczoraj 
szeroko na Sesji WRN w Po 
znaniu. Zadanie niełatwe, wy 
magające przemyśleń, rolni­
ctwo bowiem nie znosi tymcza­
sowości, niepotrzebne mu czcze 
deklaracje bez pokrycia. W obe

Dokończenie na str. 4

Zgromadzenie Ogólne PAN

(PAP). Polska Agencja Pra­
sowa otrzymała z Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług komunikat następującej 
treści: „W wyniku wyjątkowo 
nierównomiernych zakupów 
mięsa, wędlin i drobiu na kart 
ki w miesiącu kwietniu, nasi­
lonych przed świętami oraz w 
ostatnich dniach miesiąca, a 
także wstrzymywania się lud­
ności przed zakupami asorty­
mentów II grupy (mięso gar- 
nażeryjne i boczek objętego 
sprzedażą kartkową) pozostała 

■i ludności część kartek do re­
alizacji.

Aby umożliwić tym osobom 
zakup należnych im ilości mię 
sa i wędlin zgodnie z norma­
mi, minister handlu wewnętrz

nego i usług po wnikliwym roz 
poznaniu sytuacji w kraju, pod 
jął decyzję przedłużenia reali­
zacji kwietniowych kartek 
mięsnych na dni 4—6 maja br. 
włącznie.

Jednocześnie Ministerstwo- 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
zwraca się do ludności o bar­
dziej równomierne zakupy w 
ciągu całego miesiąca, co 
zmniejszy straty czasu i zde­
nerwowanie towarzyszące za­
kupom.

Decyzja wydłużająca waż­
ność kartek kwietniowych ma 
charakter incydentalny i stwa 
rza możliwość zakupu zgodna 
z normami, w związku ze zna­
czną ilością w kwietniu dni wy 
łączonych ze sprzedaży.

Załoga „Daszęwa-I“
dowierciła
(PAP). Po rekonstrukcji zni 

szczanego w czasie erupcji w 
grudniu ub. roku ropy otworu 
„Daszewo-I” koło Karlina za­
łoga kierowana przez Wojcie­
cha Pudełko podjęła przed kil 
koma dniami wiercenia. Poko 
nując wiele trudności wczoraj 
w godzinach rannych dotarła 
do pierwotnej głębokości 2789 
m. na której — jak poprzed­
nio już stwierdzono — znajdu 
je się złoże ropy. Zapadnie de

się do ropy
cyzja, czy wobec faktu, że ro­
pa w otworze „Daszewo-I” 
jest na tej głębokości, na któ­
rej natrafiono na nią w grud­
niu ub. roku, zachodzi konie­
czność dalszego głębszego wier 
cenią — do planowanej głębo 
kości 4100 m. Gdyby, okazało 
się, że nie istnieje taka potrze 
ba, załoga wiertni natychmiast 
podejmie prace przy uzbroje­
niu otworu i przystąpi do „wy 
woływania” ropy.

Czy „Rów Poznański" 
może być opłacalny ?

INFORMACJA WŁASNA
Skutkom gospodarczym i 

przyrodniczym projektowanej 
eksploatacji węgla brunatne­
go w tak zwanym „Rowie Po­
znańskim” poświęcona była 
wczorajsza sesja zgromadze­
nia ogólnego członków oddzia­
łu Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu.

Rozważano wpływ urucho­
mienia kopalni na zasoby przy 
rodnicze tego terenu (obieg 
wody, Wielkopolski Park Na­
rodowy) na gospodarkę (rolnic 
two, przemysł, mieszkalnictwo), 
a także na zasoby społeczne. 
Łączne straty i koszty obcią­
żające projektowany kompleks 
górniczo-energetyczny — pod­
kreślono podczas sesji — wy­
niosłyby około 630 miliardów 
złotych.

— Należy uznać — stwier­
dził w referacie programowym 
prof. dr Lech Ryszkowski z Za 
kładu Biologii Rolnej PAN — 
że spodziewane zyski nie uza­
sadniają zniszczenia przodują­
cego rolniczo regionu Polski 
oraz olbrzymich strat wywoła­
nych degradacją całego śro­
dowiska. Są to straty społecz­
ne, które będą narastały przez 
długi okres, a ich niwelacja 
jest praktycznie niemożliwa do 
przeprowadzenia.

*

Spotkanie było również oka 
zją do uhonorowania zasłużo­
nych poznańskich naukowców 
odznaczeniami państwowymi 
odznakami, regionalnymi.

(len)

Posiedzenie Komisji d/s 
Reformy gospodarczej

(PAP) 28 bm. odbyło się w 
URM posiedzenie Komisji d/s 
Reformy Gospodarczej, na któ­
rym przedstawiono informację 
o wynikach konsultacji doty­
czącej projektu Raportu o sta 
nie gospodarki” oraz dyskuto­
wano nad projektem uchwały 
Rady Ministrów w sprawie 
drobnej wytwórczości i tezami 
do projektu ustawy o spół­
dzielniach.

Zdaniem dyskutantów któ­
rzy krytycznie wyrażali się o 
projekcie raportu (nie uwidacz 
nia przyczyn kryzysu gospo­
darczego) projekt powinien 
być podany do publicznej wia 
domdścl jako wersja wstępna.

E. Bałuka 

opuścił stocznię
*

(PAP) Jak dowiedział cię szcze 
cińikl korespondent PAP, 29 bm. 
w godzinach popołudniowych Ed­
mund Bałuka który do tej pory 
przebywał pod opieką Komisji Za 
kładowej NSZZ „Solidarność” w 
stoczni szczecińskiej, zgłosił się w 
Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Szczecinie w celu złożenia zeznań 
Towarzyszył mu szczeciński adwo 
kat — Roman Łyczywek.

Powołano
Sekretariat CK SD

(PAP) Prezydium CK SD na 
posiedzeniu 28 bm. rozpatrzy­
ło sprawy organizacyjne Pre­
zydium ustaliło strukturę 
wewnątrzorganizacyjną Cen­
tralnego Komitetu i powołało 
jako swój organ. Sekretariat 
Centralnego Komitetu w naste 
oującrm składzie: Edward Ko­
walczyk, Jan Fałęcki, Alfred 
Beszterda, Marek Wieczorek 
Zdzisław Lasocki.

Rozmowy przedstawicieli rządu i „Solidarności”
(PAP) W Urzędzie Rady Mi­

nistrów obradował zespół ro­
boczy z udziałem przedstawi­
cieli rządu i Krajowej Komisji 
Porozumiewawczej NSZZ ..So­
lidarność” na temat działal­
ności środków masowego prze

kazu, a zwłaszcza radia i te­
lewizji.

Delegacji rządowej przewod­
niczył rzecznik prasowy rządu 
— Józef Barecki. a „Solidar­
ności” — rzecznik orasowy 
NSZZ „Solidarność” Janusz 
Onyszkiewicz.

Spotkanie M. Rakowskiego 
z twórcami i naukowcami

(PAP) 28 bm. wicepremier. 
Mieczysław F. Rakowski, spot 
kał się z przedstawicielemi 
Komitetu Porozumiewawczego 
Stowarzyszeń Twórczych i Na­
ukowych z przewodniczącym 
orof. Klemensem Szaniawskim.

Omówiono sprawy czaso­
pism społeczno-kulturalnych, 
w tym potrzebę powołania mie 
sięcznika nowego typu, o cha 
rakterze międzydyscyplinar- 
nym. prezentującego szeroko 
rozumianą1 problematykę kul­
tury współczesnej. Ponadto 
komitet przedstawił wicepre­
mierowi projekt zorganizowa­
nia jeszcze w roku bieżącym 
kongresu kultury polskiej.
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(PAP) Biuro Polityczne wno 
si o zwołanie IX Nadzwyczaj 
nego Zjazdu partii w dniach 
od 14 — 18 lipca br. Propono 
wane normy przedstawiciel­
stwa zakładają wybór więk­
szej liczby delegatów niż na 
poprzednich zjazdach. Wycho­
dzimy tym samym na przeciw 
potrzebie pełniejszej reprezen 
tacji różnych środowisk, a 
zwłaszcza potrzebie, znacznego 
zwiększenia udziału robotni­
ków.

— Proponowany termin zja 
zdu zbiega się z rocznicą świę 
ta lipcowego. Mieć to będzie 
symboliczną wymowę. Od pa 
miętnego lipca 1944 r. odmie 
rzamy nasz nowy, polski czas, 
czas niepodległego bytu w bez 
piecznych, piastowskich grani­
cach, czas socjalistycznej Pol 
ski, czas nowego kształtu bra 
terstwa i sojuszu Polaków i 
Polski z narodem radzieckim, 
ze Związkiem Radzieckim.

— Nigdy zjazd nie spotykał 
się z tak powszechnym zain­
teresowaniem, a udziaJ rzesz 
partyjnych w jego przygoto­
waniu nie był tak twórczy, jak 
to jest obecnie. Powiniśmy czy 
nić wszystko dla utrzymania 
wysokiej aktywności partii ró 
wnież w toku dalszych przygo 
towań do zjazdu.

— X Plenum KC PZPR roz 
patrzy dwa ważne dokumen­
ty: „Programowe założenia 
rozwoju socjalistycznej demo­
kracji, umacniania przewod­
niej roli partii w budowni­
ctwie socjalistycznym i stabili 
zacji sytuacji społeczno-polity 
cznej kraju” oraz „Projekt 
zmian i uzupełnień w statucie 
partii”. Wspólną cechą ocen i 
myśli kierunkowych zawar­
tych w tych dwóch dokumen 
tach jest kontynuacja progra 
mowej linii politycznej VI 
Plenum KC, rozwijanej na ko 
lejnych posiedzeniach. Wiele 
jest dyskusji w partii, ale naj 
bardziej powszechna jest zgo 
dna wola kontynuowania tej 
linii, linii socjalistycznej odno 
wy życia społecznego. Takie 
jest też pragnienie milionów 
ludzi pracy. Nie jest to tylko 
deklaracja; za stanowiskiem 
partii i jej Komitetu Central 
nego przemawiają liczne fak­
ty potwierdzające linię progra 
mowa socjalistycznej odnowy.

— Jak wiadomo, bardzo źle 
kształtuje się sytuacja ekono­
miczna, nie wykonujemy pla 
nów. Trzeba się liczyć ze zna 
cznie głębszym spadkiem do­
chodu narodowego niż przewi 
dywał plan. Niezwykle dotkli 
we są trudności w zaonatrywa 
niu rynku z powodu zmniej­
szonych dostaw towarów 
i znacznie wyższych do­
chodów pieniężnych lud­
ności. Spada wiarygodność 
Polski we współpracy gospo­
darczej z krajam-' socjalistycz­
nymi i krajami Zachodu, nie 
wywiązujemy się z umów o 
wymianie towarowei. zaostrza 
-ją sie trudności ze snłacaniem 
naszvch długów. Jest to głów­
nie rezultat błędów poprzed­
niego okresu i trudności zwia 
zanvch ze znacznym nieuro­
dzajem Ale również — o 
czym nie wolno zaoom!nać — 
w ■ znacznym stonniu iest to 
też wvnik;em rozprzężeni go 
spodarki, spodku dvscynimv i 
strajków, efekt ciągłych na- 
nieć; iakie występowały w os 
latnich miesiącach. Dlatego 
też podstawowym zadaniem 
partii, klasy robotnicze! i w=zv 
stkich zatroskanych o kr” i lu

dzi jest przestrzeganie normal 
nego rytmu pracy i rzetelne 
gospodarowanie, poszukiwa­
nie skutecznych dróg wypro­
wadzenia gospodarki z kryzy 
su. W pracy na co dzień, nie 
ma ważniejszego zadania.

— Dobrze się stało, że zgod 
nie ze stanowiskiem KC i 
wszystkich sił społecznych po 
czuwających się do odpowie­
dzialności za kraj, strajk ge­
neralny został zażegnany. U- 
czucie ulgi było powszechne, 
ale związane z niepokojem, 
czy to już -ostatni raz? Byli 
jednak i tacy wśród central­
nych działaczy „Solidarności”, 
którzy nie ukrywali, że są nie 
zadowoleni z odwołania straj 
ku i zgłaszali publicznie swój 
sprzeciw wobec tych przedsta 
wiciełi związku, którzy brali 
udział w rozmowach z rzą­
dem. Jak widać, nie brak lu­
dzi, którzy w politycznym a- 
wanturnictwie nie uznają żad 
nych granic, nie liczą się ani 
z interesem państwa, ani z m 
teresem robotników, w których 
imieniu występują.

— Szczególne znaczenie ma 
zaufanie dła rządu i jego pre 
miera oraz aprobata dla sta­
nowiska zajętego w sprawie 
zaniechania strajków na dwa 
najbliższe miesiące. To stano 
wisko Sejmu spotkało się z 
szerokim społecznym uznaniem 
Powiniśmy czynić wszystko, 
pbv nasz rząd i j°go nrem:er 
Wojciech Jaruzelski odczuwali 
ze strony partii konkretne po 
parcie dla jego działań służą 
cych poprawie sytuacji w kra 
ju Troska o spokój wewnątrz 
ny o rzetelne wypełnianie o 
bowiązków, o poszanowanie 
nrawa jest dziś sprawą naro­
dową najwyższej rangi. Klucz 
do przezwyciężenia kryzysu 
leżv w partii, spełniającej prze 
wodma rolę w budowaniu so 
cjalistycznego społeczeństwa. 
Nie może być socjalistycznej 
odnowy bez odnowy partii w 
duchu marksizmu-leninizmu, 
bez odrodzenia socjalistycz­
nych ideałów. Chodzi o nawią 
zywanie w praktyce do histo 
rycznych źródeł socjalizmu — 
uniwersalnych i polskich. Znaj 
dujemy w nich wartośći trwa 
łe. nie naruszone przez czas, 
ale jakże często deformowane 
przez praktykę. Usuwanie te­
go. co stało sie przyczyna krv 
zysu. nie oznacza odrzucania 
wartości, jakie wyrosły z doś 
wiadczeń ruchów rewolucvi- 
nvch. snołecznych i narodo­
wych które kierowały się hu 
manistvczna motywacją. a 
szczególnie doświadczeń rewo- 
łucvineeo ruchu robotniczego.

— Proponowane zmiany i u 
zuoełmenia w statucie partii 
szczególnie zaś wzrost rang’ 
wvbieralnvch instancji, roli 
organizacji nartvinvch i praw 
członkowskich, a także wzmo­
cnienie organów kontrolnych 
podporządkowane są idei par 
tyineen demojęratyzmu.

Jedność działania całej partii 
elementarnym warunkiem wychodzenia z kryzysu

Tezy referatu Biura Politycznego KC wygłoszonego 
przez Stanisława Kanię na X Plenum KC PZPR

— W ostatnich miesiącach 
pojawiły się w życiu partii no 
we formy kontaktów i płasz­
czyzny dyskusji aktywu zbli­
żonych środowisk społecz­
nych. Patrzymy na różne ko 
misje i zespoły dyskusyjne ja 
ko na wyraz aktywności i oży 
wienia partyjnego. Wyraźnie 
należy jednak podkreślić, że 
działalność ta nie może pro­
wadzić do podważania i zastę 
powania historycznie sprawdzo 
nej leninowskiej budowy par 
tii, do podważania jej spoisto 
ści. Godziłoby to bowiem w 
jedność partii, prowadziłoby 
do rozłamu i frakcji.

— Wybory w ogniwach i in­
stancjach partyjnych już trwa 
ją. Trzeba w związku z tym 
zwrócić uwagę na sprawę 
zwiększenia we władzach par 
tyjnych i zjeździe robotników 
— członków PZPR. Robotnicy 
stanowią bowiem główną siłę 
partii i narodu. Także dziś 
są oni główną siłą w procesie 
socjalistycznej odnowy, roz­
strzygająca jest ich rola w 
formułowaniu programu par­
tii, polityki PZPR i w jej u- 
rzeczywistnianiu. W obecnej 
sytuacji cała partia musi zad 
bać, aby IX Nadzwyczajny 
Ziazd był zjazdem robotni­
ków.

— Drugim filarem całej stru 
ktury i działania partii jest 
centralizm. Nie stanowi on al 
ternatywy demokracji, podob­
nie jak demokracja nie jest 
alternatywą centralizmu. Bez 
demokracji jedność pozostanie 
płytka i pusta, beż centraliz­
mu jedność pozostanie mart­
wa i bezsilna. Jedność działa­
nia całej partii jest elementar 
nym warunkiem wychodzenia 
z kryzysu.

— Istnieie potrzeba ulepsza 
nia mechanizmu działania par 
tii i jej członków wewnątrz 
wszystkich instytucji przedsta 
wicielskich, pochodzących z 
wvboru, szczególnie rad naro 
dowych i Sejmu. Tu bowiem 
przesuwa się punkt ciężkości 
snrawnwania władzy.

— Widząc potrzebę zmihn 
w polityce kadrowej należy je 
dnocześnie stwierdzić, iż par­
tia zachowa swój wpływ na 
obsadę kadrowa kluczowych 
ogniw naszego życia. Jest ona 
równoczesna za rozszerzeniem 
bazy rekrutacyjnej kadr.

— Założenia programowe 
na ziazd proponują podstawo 
we kierunki socjalistycznej od 
nowy, rozwoju socjalistycz­
nej demokracji, umacniania 
przewodniej roli nartii i stabi 

, lizacji sytuacji społeczno - gos 
nodarczei kraju. Jest niezmier 
nie ważne, aby spotkały się o- 
ne ze zrozumieniem całej par 
tii i żeby stały się podstawą 
dyskusji przedzjazdowej we 
wszystkich jej fazach.'

— Dbajmy o sprawiedliwość 
w ocenach całego okresu Pol 
ski Ludowej. Były w tym o- 
kresie i błędy i porażki i kry 

zysy, był to jednak czas roz 
woju, dokonań tworzonych 
przez klasę robotniczą. Słusz­
ne są wszystkie te oceny, któ­
re widzą główne źróda nasze­
go kryzysu w naruszaniu ża 
sad socjalizmu i jego, praw e 
konomicznych. Dlatego właś­
nie z socjalizmem wiążemy 
nasz program i nadzieje na 
pokonanie trudności, na nieza 
kłócony rozwój naszego kraju.

— Zgodnie ze stanowiskiem 
określonym na VII Plenum 
KC uważamy, że za błędy po 
lityczne ponosi się odpowie­
dzialność polityczną, a za wy 
korzystywanie stanowisk dla 
nieuzasadnionych korzyści oso 
bistych obowiązuje odpowie­
dzialność prawna. Takie kryte 
ria obowiązują w każdym cy 
wilizowanym kraju.

— Wysunięta została propo 
zycja powołania na obecnym 
plenum komisji złożonej z 
członków naczelnych władz 
partyjnych dla oceny dotych­
czasowego przebiegu i możli­
wości przyspieszenia prac nad 
kwestia odpowiedzialności. Bi u 
ro Polityczne uważa, że trze­
ba dziś rozpatrzyć i taki wnio 
sek.

— Adresatem programu par 
tii jest naród. Z myślą o nim 
wytyczamy cele i zadania zwią 
zane z urzeczywistnianiem so­
cjalistycznej demokracji, z re­
alizacją planowanych reform, 
nowych rozwiązań prawnych i 
instytucjonalnych.

— Opowiadamy się za wy­
soką pozycją wszystkich związ 
ków zawodowych, a więc i 
branżowych, i „Solidarności” i 
autonomicznych, pozycją ob­
rońcy robotniczych interesów 
i współgospodarzył zakładów.

— W partii powinniśmy two 
rzyć wzorce rzeczywistej de­
mokracji i prawdziwie socja­
listycznych stosunków między 
ludźmi. Przodujmy w każdej 
dziedzinie nie tylko śmiałością 
programów, ale i siłą przykła­
du. siłą działania dla dobra 
ogółu.

— W programie partia zwra 
ca się do wszystkich środo­
wisk. Szczególne miejsce zaj­
mują w nim sprawy młodzie­
ży. Stawiamy je po raz pierw­
szy w tak rozwiniętej postaci 
w dokumencie zjazdowym.

— Wydobycie gospodarki z 
obecnej, wciąż jeszcze pogar­
szającej się, sytuacji wymaga 
wyobraźni połączonej z rozwa­
gą, inicjatywy i dyscypliny w 
realizacji zadań, spokoju, a tak 
że wielu wyrzeczeń. Zbyt dłu­
go trwa opracowanie progra­
mu stabilizacji gospodarki w 
Kom:tec!e Gospodarczym Ra­
dy Ministrów, a w Komisji Pla 
nowania — raportu o stanie 
gospodarki. Będą potrzebne 
zasadnicze zmiany w struktu­
rze gospodarki, niezbędne jest 
wyraźne zwiększenie wydoby­
cia węgla, trzeba przewidzieć 
zaopatrzenie w towary o pod­
stawowym znaczeniu, nawet 

kosztem innych towarów; trze 
ba posługiwać się metodą ucią 
żliwej reglamentacji. Nie wy- 
daje się jednak możliwe utrzy 
manie obecnych cen zwłaszcza 
na artykuły spożywcze. Jest to 
problem o wielkiej wadze spo 
łecznej, wymaga głębokiego 
przemyślenia i szerokiej kon­
sultacji społecznej.

— Potrzebna będzie trwała, 
a nie doraźna proeksportowa 
orientacja wybranych gałęzi 
gospodarki czy nawet zakła­
dów.

— Sytuacja gospodarcza kra 
ju w najbliższych latach bar­
dzo ograniczy możliwości po­
prawy warunków życiowych. 
Tak więp wszystkie decyzje w 
sprawach cen, płac i świad­
czeń społecznych muszą mieć 
na uwadze konieczność przy­
wracania równowagi ekonomi­
cznej, ale równocześnie muszą 
dawać świadectwo elementar­
nemu poczuciu sprawiedliwo­
ści społecznej.

— Będziemy szukać możli­
wości poprawy sytuacji eko­
nomicznej w pogłębianiu bar­
dzo dla nas korzystnej ze 
względu na warunki wymiany 
współpracy z ZSRR i innymi 
krajami RWPG. Kluczem do 
perspektywicznych rozwiązań 
jest reforma gospodarcza.

—• W okresie przed zjazdem 
na pierwszym planie trzeba 
widzieć wszystko to, co służy 
umacnianiu zwartości ideowej 
i aktywności partii i wszyst­
kich jej organizacji. Po drugie 
— potrzebne jest stałe zainte­
resowanie realizacją programu 
rządu. Po trzecie — sprawą 
niezwykłych doniosłości jest 
przygotowanie rolnictwa do 
zbiorów, pomoc rolnictwu oraz 
poprawa zaopatrzenia w środ­
ki niezbędne mu do produk­
cji. Po czwarte — powinniśmy 
rozpatrzyć oceny i wnioski ra­
portu opracowanego zgodnie z 
decyzją Biura Politycznego o 
warunkach startu, sytuacji ży­
ciowej i pozycji zawodowej 
młodego pokolenia. Po niąte — 
będziemy kontynuować ocenę 
kadry kierowniczej.

— Partia bardzo liczy na 
członków PZPR działających 
w środkach masowego przeka­
zu; w prasie, radiu i telewizji. 
Misją organów partyjnych 
oraz rolą członków partii pra­
cujących w prasie, radiu i TV, 
iest oświetlanie zjawisk zacho­
dzących w kraju, w społeczeń­
stwie i w partii w duchu utrwa 
lania przemian zgodnych z kie 
runkiem socjalistycznego bu­
downictwa, umacnianie na­
szych sojuszów i miedzvnaro- 
dowej pozycji Polski. W tym 
też sensie partia nie wyrzeknie 
się nigdy ani prawa do inspi­
racji, ani kontroli nad środka­
mi informacji i propagandy. 
Jesteśmy zainteresowani szero 
kim udziałem dziennikarzy w 
walce ze wszystkim co złe, co 
niesprawiedliwe, co narusza 
prawo, co jest sprzeczne z ide 
ałami socjalizmu. A równocze­

śnie należy sprzyjać kształto­
waniu wysokiej odpowiedzial­
ności za słowo w środkach ma 
sowej informacji; powinny 
one wspierać socjalistyczną od 
nowę i łamać różne biurokra­
tyczne opory.

_ Nasza linia jest nadal li­
nią porozumienia, ale i linią 
walki. Trwa w naszym kraju 
ostra walka polityczna, trwa 
klasowa walka o treść odno­
wy o obronę socjalizmu, jego 
ideowych wartości i ustrojo­
wych realiów.

_ Wszyscy wrogowie socja­
lizmu w naszym kraju budu­
ją swoje nadzieje na kryzysie, 
wszyscy przeciwnicy socjaliz­
mu pokładają swoje nadzieje 
na wpływy w „Solidarności , 
na możliwości wykorzystania 
tej organizacji. Głęboko wie­
rzymy, że im się to nie uda 
w masowej skali. Jest to prze­
cież robotnicza organizacja, or 
ganizacja milionów ludzi do- 
brei woli, działa w niej wiele 
setek tysięcy członków partu. 
Ich obowiązkiem jest dbać o 
socjalistyczne oblicze, o dzia­
łalność zgodną ze statutem 
związku zawodowego. Nasze 
konstruktywne intencje nadal 
są obowiązujące wobec „Soli­
darności”. Cieszy nas każdy 
przykład konstruktywnej 
współpracy.' Bardzo wiele jest 
jednak powodów do niepoko­
ju.

— Opowiadamy się za so­
juszem wszystkich sił, którym 
droga jest sprawa ocalenia by­
tu narodowego. Takiemu so­
juszowi będzie sprzyjać par­
tia wspólnie z ZSL i SD. Wi­
dzimy tu pole do szerokiego 
współdziałania ze wszystkimi 
związkami zawodowymi, z 
Kościołem, ludźmi o odmien­
nych poglądach, z wszystkimi 
patriotycznymi siłami.

— Rozumiemy w pełni głę­
boką troskę partii komunis­
tycznych bratnich państw so­
cjalistycznych i zaniepokojenie 
narastaniem w Polsce tych ten 
dencji i procesów, które ozna­
czają osłabienie gospodarki i 
podważanie państwa socjalis­
tycznego. Na XXVI Zjeździe 
KPZR i w referacie Leonida 
Breżniewa i na zakończonych 
niedawno zjazdach innych 
bratnich partii, dano temu wy 
raz, wyrażając równocześnie 
internacjonalistyczną solidar­
ność i przekonanie, że nasza 
partia, działając w myśl uch­
wał VI i kolejnych plenarnych 
posiedzeń KC przezwycięży 
trudności i wprowadzi Polskę 
na szlak harmonijnego rozwo­
ju na gruncie zasad i idei so­
cjalizmu.

— Socjalizm i niepodległy 
byt Polski są nierozerwalne, 
uczynimy wszystko dla zacho­
wania i utrwalenia tej najwyż­
szej wartości. Nie pozwolimy 
nikomu naruszyć fundamen­
tów, na których się one opie­
rają, sojuszu z Krajem Rad, z 
wszystkimi państwami wspól­
noty socjalistycznej. Jest to pa 
triotyczna i internacionalistycz 
na powinność PZPR, wszyst­
kich lej członków.

— Zjazd do którego idziemy, 
ma wymiar historyczny. Musi 
sformułować program wyjścia 
z kryzysu, jaki krat nasz prze­
żywa, a równocześnie określić 
zgodną z dążeniami społeczeń­
stwa przyszłość Polski. Trzeba 
uczynić wszystko, aby kampa­
nia przedzjazdowa przebiegła 
najlepiej, aby jej wyniki za­
gwarantowały, że zjazd spełni 
oczekiwania, jakie .wiąże z nim 
cała partia i społeczeństwo.

KRONIKAONIA
W KONINIE PRZED 3 MAJA

(Inf. włj Rocznica uchwalenia Konstytucji 3 Maja stała się okazją do 
sesji popularno-naukowej, którą zorganizowały w Koninie Wojewó­
dzki Komitet Stronnictwa Demokratycznego i Wojewódzki Ośrodek 
Kształcenia Ideologicznego KW PZPR. W sesji uczestniczyli nau­
kowcy ze środowiska poznańskiego prezentując demokratyczny i 
postępowy charakter Konstytucji 3 Maja, jej genezę i losy w mi­
nionych okresach historycznych naszego kraju, a także idee Kon­
stytucji i myśli polityczne zawarte w programie Stronnictwa De­
mokratycznego.

W czasie Sesji, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
odznaczono Włodzimierza Stasiaka — zasłużonego działacza SD z 
Turku. (woj)

Spotkania wojewody pilskiego 
i przedstawicielami Kościoła

Jak poinformował rzecznik 
prasowy wojewody polskiego 
w dniach 23, 24 i 25 kwietnia 
1981 r. odbyły się spotkania 
wojewody pilskiego — Mieczy 
sława Lepczyńskiego z ks. ar 
cybiskupem Jerzym Strobą 
metropolitą poznańskim, ordy­
nariuszem Diecezji Gorzow­
skiej ks. biskupem Wilhel­
mem Plutą, ks. biskupem Ja­

nem Michalskim sufraganem 
Archidiecezji Gnieźnieńskiej i 
ks. biskupem Tadeuszem Wer 
no sufraganem Diecezji Kosza 
lińsko - Kołobrzeskiej.

Na spotkaniach omówiono 
sprawy związane z planowa­
nym budownictwem obiektów 
sakralnych i kościelnych na 
terenie województwa pilskie­
go oraz problematyką bieżą­
cą. (na)

Z siedziba w Poznaniu

IHfisfracia kolp-ineao 
związku zawodowego
(PAP) 27 bm. Sąd Wojewódzki 

w Warszawie zarejestrował kolej 
ną, 69 organizację związkową. 
Osobowość prawną uzyskał Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Upo 
wszechniania Kultury Tanecznej 
w Polsce z siedzibą w Poznaniu. 
Związek zrzesza pracowników pla 
cówek kulturalno-oświatowych: 
m. in. nauczycieli tańca, instruk 
torów tańca, choreografów, pra­
cowników administracji placó­
wek upowszechniających kulturę 
taneczną, muzyków orkiestr ta­
necznych i prezenterów dyskotek, 
a kompani ator ów,

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie duże z przejaśnie­
niami, przelotnie opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 6 
stopni do 8 stopni, minimalna od 
2 stopni do 4 stopni.

WWWWWWWWWWW

Dzisiejszy serwis Intormocyjny 
oprocowoł Józef Gołaszewski.

„GŁOS WIELKOPOLSKI'' — DZIENNIK R O B O T N I C Z E J S P 0 t D ZI E L N I W Y D A W N I C Z E J „ P R A S A — K S t Ą 2 K A — R U C H " POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19 
Adres pocztowy; skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Redaguje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor naczelny, Marian Flejsierowtcz, Tadeusz Kaczmarek — zas.łr>rw 

redaktora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Colta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola. zastępcy
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648.85

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW
Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzko 19, 60-782 Poznań, tel. 665-916. 2a treść 1 termin druku ogłoszeń redakdja nie odpowiada. Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka   Poznań T-B



Czwartek, 30 IV 1981 GtOS WIELKOPOLSKI Stf. 3

„Sołdek“ 
w muzeum

Pierwszy zbudowany po II wojnie 
światowej statek w Stoczni Gdań 
skiej s/s „Sołdek" przekazany 
zostat po swej ponad trzydzie­
stoletniej morskiej eksploatacji 
Centralnemu Muzeum Morskie 

mu w Gdańsku.
Na zdjęciu: „Sołdek" zacumowa 
ny przy nabrzeżu gdańskiego 

portu.

CAF — fot Uklejewskl

Co przeszkadza, a co sprzyja rolnictwu
Dość powszechne są bia­

dania rolników, że nie 
mogą wytwarzać żyw­

ności, bo brakuje im środków 
do produkcji. Sądząc po pust­
kach w wielu magazynach 
GS-ów, po statystykach zaopa­
trzenia wsi w węgiel, cement, 
nawozy, maszyny i narzędzia i 
tysiąc innych detali, faktycz­
nie rolnictwo jest niedosta­
tecznie wspierane przez prze­
mysłowe zaplecze. Czy jednak 
rolnicy nie są w stanie zaorać 
i obsiać wszystkich pól. zapeł­
nić _ żywym inwentarzem 
miejsc w oborach i chlewach?

Nie wiem, czy to był w^nik 
przypadku, ale akurat w tych 
trzech podpoznańskich gospo­
darstwach, w których ostatnio 
byłem, gospodarze nie specjal­
nie byli skłonni do narzekań i 
z wiosennymi siewami uporać 
się powinni bez kłopotów.

Karol Karalus — chłop — 
robotnik na 2 hektarach w 
Świątnikach koło Rogal inka — 
i sadzeniaków ma więcej niż 
potrzebuje, i nawozy za wcza- 
su wykupił. Zainteresowany 
jest nabyciem prosiąt i dopie­
ro oo kupił krowę, niemal spod 
rzeźnickiego noża. W sumie w 
tym malutkim gospodarstwie 
są: dwie krowy, jałówka, ma­
ciora i cztery tuczniki. W mi­
nionym roku Karalus sprzedał 
państwu 800 kilogramów żyw­
ca, 105 kilo jaj i 3500 litrów 
mleka. Ponadto — chwali się 
gospodarz — zbył na targu 36 
prosiąt (po tysiąc złotych lek­
ko licząc za sztukę), 35 kwin­
tali ziemniaków i 25 litrów 
miodu. Z dwóch hektarów to 
naprawdę dużo.

*
— Wstyd mi za tę Polskę, 

że nie możemy się wyżywić — 
żali się rolnik, a na „drugim 
etacie” palacz centralnego 
ogrzewania w pobliskiej szko­
le. Czy rzeczywiście nie umie­
my być zaradni, gospodarni i 
oszczędni?

On sam przecież o czwartej 
rano "So roboty staje, żona mu 
pomaga i dorosły syn (po po­
wrocie z pracy). Każdy metr 
gruntu jest starannie uprawio­
ny. Czy im się to opłaca? Tak. 
Chcą dokupić ziemi, syn na 
„Tarpana” w „Polmozbycie” 
wpłacił, na tym małym areale 
chce się zająć ogrodnictwem 
Po prostu nie trzeba się lenić.

Sąsiad za płotem — Marek 
Ignaszewski — dużo młodszy 
(większe gospodarstwo^ bo 17 
hektarów), jeszcze w ubiegłym 
roku miał 30 sztuk bydła, w 
tym 13 krów. Niestety, na za­
lanych rogalińskich łęgach 
wszystko siano mu zgniło. Te­
raz krów ma 8 i przerzucił się 
na świnie. Na razie na rok — 
deklaruje. — Zobaczymy, jak 
dalej będzie i co się bardziej 
opłaci. Za świnie jest węgiel, 
są pasze — choć teraz mało — 
i w ogóle, lżejsza praca.

Ignaszewski i Karalus współ 
pracują po sąsiedzku. Pierw­
szy swoim traktorem i maszy­
nami obrabia 2 hektary dru­
giemu, tamten z kolei pomaga 
przy zwózce siana, słomy, kar­
tofli. Obaj trafili' minionej zi­
my na niecodzienne źródło 
paszy dla trzody. — Te 
świnie nie widziały ziem­
niaków na oczy — chwali się 
Marek Ignaszewski, pokazując 
trzydziestkę tuczników. Kar­
mione są tym, co... wyciekło 
z Lubonia, z tamtejszych za­
kładów ziemniaczanych. Otóż 
ścieki poprodukcyjne z kroch­
malni trafiają na łąki POR 
Rogalin, najpierw jednak do 
stawów osadowych. A ów osad 
zawiera sporo skrobi. Miejsco­
wi nazwali to „pyrówą”, przy­
jeżdżają na brzeg stawów i 
wydobywają. Karalus i Igna­
szewski zakopcowali tej zimy 
kilka przyczep i — jak zaki- 
szonymi parowanymi ziemnia­
kami — karmią swoje trzody. 
Ziemniaki zaś Ignaszewski 
sprzedał jesienią z wielkim 
zyskiem, i do tego w zamian 
za talony na rozrzutnik obor­
nika i przetrząsaczo-zgrabiar- 
kę do siana.

Marian Suchora w Twardo- 
wie pod Stęszewem czeka — 
jak mówi — kiedy „zostanie 
szejkiem”, bo na środku jego 
pola naftowcy zmontowali wie 
żę wiertniczą, wyłączone zo­
stały przez to z użytkowania 2 
hektary najlepszych gruntów. 
Ale pozostało jeszcze 40 Pra­
cują: dorosły już syn Tadeusz 
— absolwent technikum rolni­
czego i najęte na stałe do po­
mocy małżeństwo. Sam gospo­

darz ledwo się porusza o kiju: 
od wieloletniego dźwigania po 
szły mu dyski w krzyżu. Inwa­
lidztwo, ani niedawny pożar 
stodoły ze zbiorami — nie 
zgniotły w Suchorze wrodzo­
nego optymizmu i przedsiębior 
czości. Tradycyjny w poglą­
dach i sposobie gospodarowa­
nia, choć narzeka na ceny i 
braki w- zaopatrzeniu, przecież 
ani myśli kapitulować. Ma 
czym obsiać i obsadzić, doży­
wić ziemię i zebrać plony. Nie 
dość mu dwóch ciągników i 
sporego parku maszyn, myśli 
o zakupie kombajnu zbożowe­
go — zapowiadanego przez prze 1 
mysi chłopskiego „Bizona”, 
mniejszego i prostszego w kon 
strukcji od dotychczasowych 
modeli dla wielkich gospo­
darstw uspołecznionych. Na 
dziś największym zmartwie­
niem Suchorów jest: jak ku­
pić nowy samochód.

*

Czy w tej relacji nie dźwię­
czy fałszywy ton „propagandy 
sukcesu”? Czy ogół wielkopol­
skiego chłopstwa potrafi upo­
rać się z trudnościami, jakie 
nawarstwiły się na skutek nie­
urodzajów, załamania gospo­
darczego w przemyśle, a prze­
de wszystkim błędów polityki 
rolnej?

Na pewno są i tacy, którzy 
w żaden sposób bez pomocy 
nie wydźwigną się z kłopotów, 
nie zdołają naprawić i urucho 
mić traktorów, nie mają wcale 
sadzeniaków i nie bardzo będą 
mieli czym zasilić wyjałowio­
ną deszczami ubiegłorocznymi 
glebę. Ale można przyjąć za 
pewnik, że żaden wielkopolsk 
rolnik nie zostawi tej wiosny 
nieobsianej ziemi, nie pominie 
żadnej szansy zwiększenia pro 
dukcji swego gospodarstwa, je 
śli się przekona o trwałość 
zmian w polityce państwa wo 
bec chłopów, jeśli nowe ceny 
skupu uzna za rzeczywiście: 
opłacalne. Na szczęście poli­
tycznie ta wiosna zdaje się być 
coraz bardziej sprzyjająca rol­
nictwu. To dziś jest najważniej 
sze, ważniejsze od opon, nawo­
zów i akumulatorów. Ale bez 
tych materialnych czynników 
— bez rolniczych armat — 
chłopska ofensywa daleko się 
nie rozwinie, chociaż teraz 
duch jest dobry/

TOMASZ TALARCZYK

Wiele lat przeszło od tam­
tych tragicznych wyda­
rzeń. Minęło wiele dni, 

spraw toczących się wokół pra 
cy lekarskiej, wychowania dzie 
ci, prowadzenia domu... Ale 
jeśli było się świadkiem nao­
cznym tragedii na Zamojszczy 
żnie — to bieg czasu nie za- 
maże w pamięci wtedy zapa­
miętanych obrazów. Doktor 
Maria Skuratowicz mieszkają 
ca obecnie w Poznaniu, parnię 
ta dokładnie.

— Mieszkaliśmy w Zwie­
rzyńcu nad Wieprzem. Przed 
wojną chodziłam do zamojskie 
go liceum. Potem wraz z gro 
nem moich bliskich, przyja­
ciół staliśmy się nau­
czycielami na tajnych komple 
tach. Prowadziliśmy je tam od 
1939 roku. Najpierw w grupach 
kilkuosobowych, później — 
— gdy nasilały się aresztowa­
nia — pojedynczo. Tak było 

bezpieczniej. Choć przecież zaw 
sze ryzykowaliśmy życiem. Z 
grona kolegów zginęli między 
innymi Zdzisław Stroiński 
(„Marek Chmura”) z grupy 
Baczyńskiego, Alfreda Prusów 
na...

A hitlerowski terror szalał 
na Zamojszczyżnie z siłą szcze 
gólną. Ten teren wyznaczony 
był właśnie na realizowanie 
tak zwanego Generalnego Pla­
nu Wschodniego, na przepro­
wadzenie maspwych wysiedleń 
ludności. W latach 1942-1943 z 
prawie 300 wsi wysiedlono 
100 000 osób w tym około 30 
tys. dzieci. Znaczną część tych 
ludzi wywieziono na roboty do 
Rzeszy, innych do obozów kon 
centracyjnych.

— Makabryczny okres — 
wspomina Maria Skuratowicz 
— to pacyfikacje. Trudno opi­
sać, choć przecież tak dokła­
dnie pamiętam. Napadano na 
wioski, na małe osady leśne, 
głównie w nocy, nad ranem. 
Palono, równano x ziemią. Śpią

Klara R. należy do grupy 
tych nielicznych już w naszym 
społeczeństwie osób, które nie 
posiadają uprawnień do korzy 
stania z bezpłatnych świad­
czeń leczniczych. A stało się 
tak dlatego, gdyż będąc już 
pełnoletnią i uczęszczając do 
szkoły dla pracujących, zmu­
szona była okresowo zrezygno 
wać z zatrudnienia. Niedawno 
udała się do poradni rejonowej 
w której miała zresztą założoną 
w poprzednim okresie karto­
tekę. Po uzyskaniu porady le­
karskiej. zdając sobie sprawę 
z tego, że nie ma prawa korzy 
tać z niej bezpłatnie, zapyta- 

’a pana doktora, ile płaci. Ten 
oznajmił: 300 złotych i tyleż 
nd pani Klary skasował.

Następnego razu w zastę­
pstwie tego lekarza została 
orzyjęta przez lekarkę i od 
niej dowiedziała się. iż nie by 
ło żadnych podstaw do żąda­
nia zapłaty w poradni rejono­
wej. Co innego, gdyby ów le­
karz przyjął ją prywatnie u 
siebie w domu, wtedy bowiem

Dla narodowej pamięci

Zamojszczyzna
cych, bezbronnych ludzi wyrzu 
cano z domów, rozstrzeliwano. 
1 kwietnia spalono wieś Wy 
włóczkę. W czerwcu przestały 
istnieć Sochy. Byłam tam wraz 
z bliskimi, kiedy wstawał świt 
Około 400 zabitych i rannych, 
kobiety, dzieci, starby. Wios 
ki po prostu nie było. Zrówna 
no ją z ziemią — jak wiele in 
nych.

Bezdomną ludność masowo 
spędzano do obozu w Zwierzyn 
cu. Mieścił się tuż obok szpi­
tala. Kiedyś przebywali tam 
jeńcy wojenni. Potem głównie 
ludność cywilna. Przeciętnie 
przebywało w obozie około 15 
tys. osób. Wielu — zwłaszcza 
dzieci — ginęło. W nieludz­
kich warunkach, z powodu 
zbrodniczych eksperymentów, 
tortur, braku jedzenia.

— W obozie panował głód, 
a za dostarczenie chleba — 
nrzypomina Maria Skuratowicz 
komendant obozu Schutz strze 
lał do bezbronnych ludzi. 
Wśród dzieci wybuchła epide­
mia czerwonki, odry i błonicy. 
Dzięki usilnym staraniom uda 
ło się grupę dzieci przenieść do 
szpitala prowadzonego w Zwie 
rzyńcu przez dr. Władysława 
Wróblewskiego, wuja mego mę 
ża Wacława Skuratowicza. ob» 
cnie profesora UAM w Pozna 
niu. Małe dzieci pozostały' na 
oddziale. Nieco starsze —■ skie 
rowano do ochronki.' Były wy 
chudzone, odwodnione, ze wzdę 
tymj brzuszkami. Nawet pła­
kać nie mogły... Cały Zwierzy 
nieć pospieszył z pomocą. 
Część dzieci zabrały tamtejsze 

za wizytę mógłby wziąć hono­
rarium.

Wyjaśnienie to jednak nie 
w pełni ruszą czytelniczkę uą 
pokoiło, bo słusznie rozumo­
wała, że jeśli podlega aktual-

Warto o tym wiedzieć

Ile za poradę 
w ośrodku ?

nie ubezpieczeniu w ZUS, to 
chyba nie powinna być darmo 
leczona? Przedstawiła więc 
spraWę redakcji z prośbą o roz 
strzygnięcie kto miał rację: le 
karz, który zainkasował od 
niej 300 zł. czy lekarka?

Krótko mówiąc — ani on, 
ani ©na. On. bo bezprawnie wy 
cenił poradę na taką kwotę i 
wziął ją od pacjentki, lekarka 
dlatego, gdyż jednak nieubez- 
pieczonym osobom nie przysłu­
guje w placówkach służby zdro 
wia bezpłatne leczenię. Tyle 

rodziny. Wiele wywieziono ze 
szpitala do Biłgoraju i Zamo­
ścia. I stamtad dalej, do In­
nych obozów. Niektóre prze­
żyły.

Liczne na Zamojszczyźmie, 
akty hitlerowskich zbrodni wy 
wołvwały reakc'eobron1-’' La 
.y dosłownie „roiły się” od par 
tyzantów. Napadano na szlaki 
kolejowe, na Uc^y mosty. 
Między ludźmi — codzienna 
pomoc, samoobrona. Dzięki 
powstaniu tak zwanej Rady 
Głównej Opiekuńczej zbierano 
środki ną pomoc dla partyzan 
tów, wysiedlonych sierot. Ma 
ria Skuratowicz też była taką 
kwestarką.

☆
Dla pamięci o tamtych wy 

darze.niach o wsiach zrówna­
nych z ziemią, o ludziach za­
bitych i zamęczonych — Li­
ceum ,w Zamościu nazwa­
no imieniem dzieci za­
mojskich, na miejscu obo­
zu w Zwierzyńcu zbudowano 
kościół. Ojciec pani Marii na 
prośbę doktora Zygmunta Klu 
kowskiego — rzeczoznawcy 
zbrodni hitlerowskich na pro­
ces norymberski, sporządził 
mapę wszystkich wysiedlonych 
wsi.

Maria Skuratowicz od powo 
jennych lat związana z Pozna 
niem też,gromadzi materiały 
faktograficzne — dla pamięci. 
Zeznawała przed prokurato 
rem w charakterze świadka 
hitlerowskich zbrodni. Z tam 
tych dni1 posiada też przejmu­
jący dokument'. Własny parnię 
tnik młodej dziewczyny, która 
dzień po dniu zapisywała swo­
je przeżycia, myśli, marzenia 
odnotowując też i to. czego by 
ła codziennym świadkiem;

(len)

tylko, że w opisanym przypad 
ku stawka za poradę, zgodnie 
i obowiązującym cennikiem, 
ogłoszonym w Dzienniku Urzę 
dowym Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej (pozycja 
20 w numerze 6 z 5 IV 1975 r.) 
wynosi 50 zł. I nie lekarz po­
winien ją pobierać do własnej 
kieszeni, lecz opłatę kasuje oś 
rodek za normalnym, wysta­
wionym przez rejestratorkę 
pokwitowaniem.

Wyjaśnienie to Uzyskaliśmy 
od dyrektora Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Poznań - Wilda, 
dr. Henryka Jakubowskiego, 
na terenie działania tego ZOZ 
zdarzyła się bowiem opisa­
na historia. Zapytaliśmy także 
o konsekwencję, jakie poniesie 
lekarz, który dopuścił się wy 
łudzenia pieniędzy od pacjent 
ki? Niezależnie od sankcji dy 
scyplinarnych i przekazania 
sprawy do komisji kontroli za 
wodowej. oczywiście lekarz 
ów zwrócił pacjentce nadpła­
coną kwotę, a 50 zł musiał orze 
kazać do kasy ośrodka zdro­
wia. (zk)

Były obawy, że kolejne 
Biennale Sztuki dla 
Dziecka się nie odbędzie 

W imię opacznie pojętej osz­
czędności. Wieść niosła, że to 
przedsięwzięcie trzeba będzie 
odłożyć na lepsze czasy. Na 
szczęście plotka okazała się tyl 
ko plotką. Chociaż główny ^or­
ganizator — Urząd Miejski w 
Poznaniu nie ukrywa, że przy 
gotowanie tegorocznego Bien­
nale napotyka na spore trud­
ności, ale kto ich dziś nie od­
czuwa? Trzeba pogodzić się z 
faktem, że pieniędzy jest mniej 
i na przykład od współorgani­
zatora — Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji nie wydusi 
się ani złotówki, bo ostatnio 
jego przedstawiciele oszczęd- 
ni>są jak Szkoci. Również tacy 
możni współorganizatorzy jak 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki czy Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania mają węża w kie 
szeni. Natomiast w poznań­
skim Biurze Organizacyjnym 
Biennale nie mogą pogodzić 
się z opieszałością, a często 
wręcz z niekompetencją pra­
cowników Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. Załatwienie każ 
dej niemal sprawy napotyka 
tam na trudności.

Na szczęście wszystkie te 
kłopoty rekompensuje zainte­
resowanie imprezą,. które prze 

jawiają twórcy i teoretycy 
sztuki dla dziecka. Między je­
dnym a drugim Biennale, kie­
dy jeszcze nie ma materiałów 
programowych, przysyłają li­
sty z prośbą o informacje. Po­
znańskie sympozja, przeglądy, 
wystawy dają obraz tego, co 
się w kraju robi w edukacji 
dziecka poprzez sztukę oraz są 
okazją do wzajemnego pozna­
nia się, konfrontacji poglądów.

Poznańskie Biennale Sztuki 
dla Dziecka zrodziło się z po­
trzeby prezentacji, dyskusji i 
refleksji naukowej; z chęci za­
poznania się z tendencjami no­
watorskimi, ambitnymi inspi­
rującymi. Kryteria uczestnic­
twa to wysokie walory artys­
tyczne i ideowe. Wiodącymi 
dziedzinami są zaś teatr, film, 
radio i telewizja.

Ideą przewodnią najbliższe­
go Biennale, które rozpocznie 
się 3 maja i trwać będzie do 
8 maja są „Wartości w świecie 
dziecka i w świecie sztuki”, bo 
sztuka ma być pomocą w ro­
zumieniu świata i siebie. W po 
przednich latach dokonywano 
przeglądu twórczości dla dzie­
ci w określonym wieku, naj­
pierw przedszkolnym, potem 
—szkolnym Teraz nie zastoso­
wano kryterium wieku.

Do trwałych i uznanych war 
tości Biennale należą sympo­

zja naukowe, spotkania i dys­
kusje interdyscyplinarne, mię­
dzynarodowe kolokwium orga-' 
nizowane przez Polski Komi­
tet Przyjaciół Książki dla Dzie 
ci — IBBY Rada Naukowa z 
profesor Marią Tyszkową z 
UAM jest gwarantem wyso­
kiej rangi imprez naukowych

Przed V Biennale w Poznaniu

Wartości w świecie dziecka
oraz poziomu nagrodzonych 
prac magisterskich, doktoranc­
kich, habilitacyjnych. Niektó­
rzy autorzy pierwsze prace 
nadsyłali jako magistrowie, by. 
na obecny konkurs nadesłać 
prace habilitacyjne. Wysoką 
ocenę w środowisku ludzi zwią 
zanych z percepcją sztuki 
przez dziecko zyskują materia 
ły naukowe, które są plo­
nem dyskusji na Biennale. Słu 
żą one niejednokrotnie jako 
skrypty w szkołach wyższyćh. 
Posucha bowiem w tej materii 
jest wyjątkowa.

Na ostatnim Biennale zapa­
dła decyzja, aby w Poznaniu 
powołać Instytut Sztuki dla 

Dziecka. Jest nawet rezerwo­
wana na ten cel sala w Pałacu 
Kultury, są etaty, brak nato­
miast ludzi i chęci do pracy. 
Były i są plany, aby Instytut 
zajął się koordynacją i wyty­
czaniem badań, stał się bazą 
dla czasopisma poświęconego 
teorii i krytyce sztuki dla 

dziecka oraz narodowego oś­
rodka filmu dla dzieci.

Z edukacją kulturalną dzieci 
i młodzieży nie jest dobrze, a 
z bazą umożliwiającą tę edu­
kację jeszcze gorzej. Organiza­
torzy zbliżającego się V Bien­
nale zrezygnowali z konkursu 
na najlepiej wydaną książkę, 
bo w ubóstwie tytułów trudno 
byłoby taką wyszukać. Prze­
gląd polskich wydawnictw 
książkowych dla dzieci też za­
powiada się mizernie. Wydaw­
nictwa niechętnie przysyłają 
wystawowe egzemplarze, tłu­
macząc się, że trudno potem 
będzie się uwolnić od próśb o 
sprzedawanie wystawionych 

książek. A wydawnictwa, na­
wet gdyby chciały, nie mogą 
tych próśb spełniać, bo po pros 
tu nie mają książek. Jesteśmy 
na jednym z ostatnich miejsc 
w Europie pod względem licz­
by wydanych książek dla dzie­
ci.

Współczesna produkcja fil­

mowa dla dzieci i młodzieży 
znajduje się, podobnie jak wy­
dawnictwa książkowe w dra-- 
matycznej sytuacji. Filmów 
jest mało, są słabe, w większo­
ści i tak o dzieciach dla doro­
słych, a nie dla dzieci. Film 
animowany ledwo utrzymuje 
jaki taki poziom. Z zakwalifi­
kowaniem teatrów lalkowych i 
dramaturgicznych db biennalo 
wego przeglądu też były kło­
poty. Z trudem wyłuskano to 
co było czymś więcej niż po­
prawnym rzemiosłem. Oględ­
nie mówiąc, stan sztuki dla 
dzieci jest'mizerny. Jej twórcy 
— profesjonaliści wręcz to 
stwierdzają. Od szeregu lat, w 

czasie biennalowych spotkań 
również.

Na dobrą sprawę to wnioski 
dotyczące produkcji książek 
dla dzieci, teatru, filmu posta­
wione na pierwszym Biennale 
w roku 1973 są aktualne rów­
nież obecnie. Właściwie bar­
dziej aktualne, bo w ostatnich 
latach twórczość dla dzieci 
traktowana była marginalnie.

Organizatorzy Biennale trak 
tują sztukę autonomicznie. Za 
wsze uznawali, że wychowanie 
dla sztuki jest tak samo waż­
ne jak wychowanie przez ssetu- 
kę. Twórcy dzieł dla dzieci 
uczestniczących w Biennale za 
niezwykle ważne uważają okre 
sienie jaka ma być ta współ­
czesna sztuka i dla jakiej współ 
czesności ma kształtować mło­
dego człowieka.

Dla dzieci mieszkających w 
Poznaniu imprezy Biennale 
stanowią okazję do obejrzenia 
filmów, spektakli. Ich uczest­
nictwo w imprezach dla twór­
ców stanowi zaś autentyczny 
sprawdzian odbioru i trafności 
sztuki. Biennalowe spektakle 
na ogół jednak świecą pustka­
mi. To brak zainteresowania 
czy informacji?

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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Ogłoszenie wspólnych komunikatów

Rozmowy przedstawicieli związków zawodowych
w Ministerstwie Pracy,

(PAP) W związku z niepo­
kojem i sytuacją zagrożenia 
społecznego powodowanego po 
głoskami o zwalnianiu pracow 
ników lub ich obowiązkowych 
przemieszczeniach przedstawi­
ciele Krajowej Komisji Poro­
zumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” w składzie Bogdan 
Lis i Jan Rulewski oraz eks­
perci Janina Waluk i Jadwi­
ga Staniszka przeprowadzili 
rozmowy z wiceministrem pra 
cy, płac i spraw socjalnych 
Piotrem Karpiukiem przy u- 
dziale wiceministra Józefa Bu 
rego i dyrektora departamen­
tu zatrudnienia Eugeniusza 
Dobosza.

W toku rozmów postanowić 
no:

1. Do czasu uzgodnienia sta 
nowisk nie będzie przymuso­
wych przemieszczeń pracowni 
ków jak również nie mogą 
być przygotowywane imienne 
wykazy pracowników do zwoi 
nień;

2. Minister przekaże związ­
kowi dodatkowo wszystkie 
projekty aktów prawnych o- 
raz projekty zarządzeń dot. 
przemieszczeń pracowników;

3. Ministerstwo przedstawi 
związkowi raport o sytuacji 
w zatrudnieniu i metodę prze 
prowadzenia szacunków dot. 
osób, które w przyszłości mo­
gą być objęte przemieszcze­
niami;

4. Uważa się za celowe aby 
problemy przemieszczeń pra­
cowników rozważane były łącz 
nie z programem stabilizacji 
gospodarki i w związku z tym 
uznano, że dalsze rozmowy bę 
dą prowadzone z udziałem 
przedstawicieli Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów oraz Ministerstwa Fi­
nansów;

5. Przed podjęciem ostatecz 
nej decyzji wnioski wynikają 
ce z rozmów zostaną przed­
stawione do szerokiej konsul­
tacji społecznej.

6. Krajowa Komisja Porozu­
miewawcza NSZZ „Solidar­
ność” przekaże Ministerstwu 
Pracy, Płac i Spraw Socjal-

Narada aktywu rolnego 
WK ZSL w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyła się w Wojewódz 
kim Komitecie ZSL w Poznaniu 
narada aktywu rolnego wojewódz 
twa poznańskiego. Prowadził ją 
sekretarz WK Tadeusz Zając, a 
zastępca kięrowniika Wydziału Eko 
nomiczno-Rolnego NK ZSL Sta­
nisław Poboryło przedstawił infor 
mację o realizacji wspólnego po­
rozumienia Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK ZSL 
w sprawie węzłowych zagadnień 
polityki rolnej. Mówił m. in. o 
obecnej trudnej sytuacji gospodar­
czej kraju, o zadłużeniach zagra­
nicznych Polski, niewykorzysta­
nych dostatecznie licencjach, 
zmniejszonych nakładach na inwe 
•tycje w br i dużych potrzebach 
rolnictwa m. in. w zakresie me­
lioracji. Dyskutanci mówili o 
sprawach odpowiedzialności na 
każdym stanowisku pracy, o ra­
bunkowej gospodarce w lasach, o 
zgłoszonych wojewodzie poznań­
skiemu do załatwienia węgłowych 
sprawach rolnictwa. Oceniał’ 
krytycznie dotychczasową działal­
ność stronnictwa, stwierdzając, że 
dominacja doktryny politycznej 
nad ekonomfiką spowodowała wie­
le szkody na wsi. W podsumo­
waniu sekretarz WK stwierdził 
że globalnego uregulowania wyma 

sprawy cen w rolnictwie i 
środków produkcji dla rolnictwa 

(emp)

Były wo;ewoda 
wrocławski

wydalony z PZPR
(PAP) Wojewódzka Komisja 

Kontroli Partyjnej we Wrocławiu 
rozpatrzyła sprawę b. Wojewody 
wrocławskiego — Zbigniewa Nad- 
ratowskiego. Kontrola NIK. do­
tycząca sprawy kupna przez nie­
go willi w czasie pełnienia funk­
cji wojewody wykazała, te wyko­
rzystał on stanowisko służbowe 
dla osiągnięcia korzyści osobi­
stych.

Zespół orzekający WKKP we 
Wrocławiu potwierdził zarzuty sta 
wiane b. wojewodzie wrocławskie 
mu. WKKP podjęła decyzję o wy­
daleniu Zbigniewa Nadratowskie 
go z szeregów PZPR

Plac i Spraw Socjalnych
nych do 30 kwietnia br. szcze 
gółowe uwagi do projektu u- 
chwały Rady Ministrów w 
sprawie szczególnych upraw­
nień pracowników podejmują­
cych pracę w preferowanych 
zakładach, w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych.

KKP przyspieszy także prze 
kazanie swojej opinii w spra 
wie następujących projektów:

— pomocy państwa dla ma­
tek przerywających pracę dla 
wychowania dzieci (przekaza­
ną do konsultacji 9 stycznia 
br.);

— propozycję zmian w sys­
temie zasiłków rodzinnych 
(przekazane 9 stycznia br.);

— podstawowe kierunki 
zmian systemu emerytalno- 
rentowego (przekazane 17 stycz 
nia br.).

— uchwał Rady Ministrów 
w sprawie określenia i bada­
nia zmian minimum socjalne­
go oraz w sprawie rekompen 
saty wzrostu kosztów utrzy­
mania (przekazane 16 stycz­
nia br.).

KKP postara się ponadto 
zaopiniować w ciągu 2 tygod­
ni projekt rozporządzenia Ra 
dy Ministrów w sprawie szcze 
gólnych warunków przechodzę 
nia na emeryturę w okresie 
do 30. 06. 1982 r. (przekazany 
27 bm.).

W Ministerstwie Pracy, Plac 
i Spraw Socjalnych od­
było się kolejne spotkanie 
delegacji Komisji Porozumie­
wawczej Branżowych Związ­
ków Zawodowych, w skład 
której wchodzili wiceprzewod 
niczący KP — Antoni Iwan- 
cienko, sekretarz ZG Zw. Zaw. 
Metalowców — Jan' Simon, 
szef zespołu ekonomiczno-so- 
cjalnego KP — Władysław 
Kapler i ekspert KP — Jan 
Olejnik oraz delegaci Konfe­
deracji Autonomicznych Związ 
ków Zawodowych z członkiem 
grupy roboczej Konfederacji 
Bogdanem Stelmachem i eks­
pertem Markiem Zielińskim. 
Resort reprezentowali wiceml 
nistrowie pracy, płac i spraw

Sesje Wojewódzkich Rad Narodowych
Dokończenie ze str. I 

cnej trudnej sytuacji trzeba 
sobie zdawać sprawę z wielkiej 
odpowiedzialności za słowo, 
które ma oznaczać pomoc.

O formach tej pomocy — ta 
kiej m. in. jak umożliwienie 
nowiększania gospodarstw, 
stworzenie klimatu dla działał 
ności samorządu, poprawa do 
staw środków produkcji, zao- 
oatrzenie w wodę, rozwój rze 
miosłp fachowe doradztwo — 
mowa była W informacji przed, 
łożonej na sesji oraz w wystą­
pieniach wojewody Stanis­
ława Cozasia i przewod­
niczącego Komisji Rolnej 
WRN Hilarego Korzyniewskie- 
”0 Wiele cennych propozycji 
wnosiły głosy dyskutantów. 
Np. radny Antoni Karwacki 
nostulował. aby jednostki ora- 
-ujące na rzecz rolnictwa były 
zreferowane w swojej dzia­
łalności; aby zobowiązać je do 
zonrawy wiejskich dróg, bu­
downictwa, elektryfikacji, łącz 
ności. O konkretnej, już reali­
zowanej pomocy mówił radny 
Stefan Krzakiewicz. Mianowi­
cie poznańska ..Centra” roczny 
zlan dostaw akumulatorów dla 
rolnictwa za 4 miesiące wyko­
nała w 42 procentach. Rozwija

telefony
donoszą

• Na drodze z Jemielna do Raj 
czyna (Leszczyńskie), na skutek 
nieostrożnej jazdy do rowu wpa- 
dła „Nysa” Kierowca 1 pasażer 
samochodu przebywają w szpita­
lu.

O W Ostrowie na ul. Grabow­
skiej, kierujący osobową „Sko­
dą”: chcąc uniknąć zderzenia z 
hamującą „Syreną” zjechał nagle 
na lewą stronę 1 potrącił jadące 
go’ z przeciwka rowerzystę, które 
go rannego przewieziono do szpi­
tala.
• W Dzierzkowicach (Kaliskie), 
erujący „Fiatem” K6p potrącił 

pieszego, który nagle wszedł na 
drogę. Rannego mężczyznę prze- 
wieziono do szpitala.

W toku rozmów omówione 
zostały niektóre problemy 
współdziałania ministerstwa 
ze związkami zawodowymi, w 
tym tryb uzgodnień projektów 
aktów prawnych; podkreślo­
no wagę kontroli realizacji 
zgłaszanych przez związki 
wniosków, które odzwiercied­

lają żywotne interesy ludzi pra 
cy. Szczególną uwagę skon­
centrowano na problemach za 
trudnienia w kontekście ak­
tualnej sytuacji gospodarczej. 
W wyniku spotkania postano­
wiono, że:

1. Problemy zatrudnienia mu 
szą być rozpatrywane w spo­
sób kompleksowy, uwzględnia 
jący całokształt sytuacji gos­
podarczej kraju, potrzeby 
zmian w strukturze zatrudnię 
nia oraz reformy gospodarczej. 
Wymaga to jednoczesnego wy 
dania aktów prawnych, stwa­
rzających między innymi o- 
słonę socjalną dla procesu ra­
cjonalizacji struktury zatrud­
nienia,

2. Ministerstwo Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych przekaże 
w przyszłym miesiącu związ­
kom raport o sytuacji w za­
trudnieniu z uwzględnieniem 
programu pełnego zatrudnie­
nia absolwentów szkół ponad­
podstawowych oraz wszystkie 
dodatkowo opracowywane pro 
jekty aktów prawnych, mają­
cych na celu ograniczenie skut 
ków społecznych zmniejszania 
zatrudnienia i przemieszcza­
nia pracowników;

3. Do czasu ostatecznego u- 
zgodnienia aktów prawnych 
nie będzie się dokonywać prze 
mieszczeń pracowników bez 
ich zgody. Nadal podejmowa­
ne będą działania zapewniają­
ce pełne i racjonalne zatrud­
nienie;

4. Przyspieszyć należy pra­
cę nad określeniem mini­
mum socjalnego i zasadami 
rekompensaty wzrostu kosz­
tów utrzymania;

5. W interesie społecznym 
leży przyspieszenie opiniowa­
nia, w sposób nie naruszają­
cy zasad demokracji wewnątrz 
związkowej, projektów aktów 
prawnych przysyłanych do u- 
zgodnienia ze związkami za­
wodowymi oraz szybkie i rze­
czowe udzielanie przez resort 
odpowiedzi na zgłaszane wnios 
ki i postulaty.

ona ponadto współpracą z 
POM-ami w zakresie regene­
racji i napraw akumulatorów.

W dyskusji — w której mało 
było reprezentantów rolników 
—- wystąpili także obecni na 
sesji przedstawiciele MKZ „So 
lidarność” regionu Wielkopol­
ska, m. in. jego przewodniczą­
cy Zdzisław Rozwalak oraz Ko­
mitetu Założycielskiego NSZZ 
Rolników Indywidualnych _,So 
lidarność — Ryszard Majewski 
Mówili oni o roli autentyczne- 
go samorządu, równoprawnego 
traktowania wszystkich sekto­
rów rolnictwa, konieczność' 
przeciwdziałania spekulacji 
mięsem, przestrzeganiu właści 
wej relacji cen.

Radni dokonali także wybo­
ru wiceprzewodniczącego WRN 
ponieważ dotychczasowy — 
Walenty Kołodziejczyk zrzekł 
się tej funkcji. Został nim rad­
ny Bronisław Michalak, rolnik 
z Jasienia. Wybrano również 
nowego przewodniczącego Ko­
misji Rozwoju Gospodarczego 
i Zagospodarowania Przestrzeń 
neko w osobie radnego Ryszar 
da Witkowskiego.

Do spraw poruszonych na 
Sesji WRN powrócimy w naj­
bliższym czasie, (zd)

* W miejscowości Wałków (Ka­
liskie), w następstwie zbyt dużej 
prędkości, na luku drogi „Nysa” 
wpadła w poślizg a następnie do 
rowu. Ranny pasażer samochodu 
przebvwa w szpitalu.
• Na skrzyżowaniu ulie Armii 

Czerwonej i Sienkiewicza w O- 
strzeszowie, kierujący „Fiatem” 
125p doprowadził do zderzenia z 
„Trabantem”, którego pasażerka 
została ranna.
• W Kaliszu na ul. Podmiej­

skiej. „Volkswagen” uderzył w 
betonowy słup oświetleniowy. 
Ranna pasażerka samochodu prze­
bywa w szpitalu.
• Również w Kaliszu, na skrzy 

żowaniu ulicy Pułaskiego z ulicą 
Bankową, kierujący „Fiatem” 
IMp, doprowadził do zderzenia z 
rowerzysta, który został ranny.
• W Kościanie (Leszczyńskie) 

ranna została 10-letnia dzewczyn- 
ka, która wybiegła na jezdnię i 
potrącona została przez „Fiata” 
12»p. (jz)

zocjalnych Piotr Karpiuk 1 J6 
zef Bury.

Kręglarski Puchar Poznania 

0 paszporty na ME 
juniorów w Wiedniu
Międzynarodowy Puchar Po­

znania w kręglarstwie ma 
już dwunastoletnią tradycję. 
W tym roku na starcie tej im­
prezy staną reprezentacje 10 
państw: Austrii, Bułgarii, 
CSRS, Jugosławii, NRD, RFN, 
Rumunii, Szwecji, Węgier i 
Polski.

Polskę reprezentować bę­
dzie 6 par, z których najsil­
niejszymi wydają się pary: 
Żarna — Kocan, Marcysiak — 
Krzymińska. Z zawodników 
zagranicznych najwyższą kla­
sę reprezentują: Węgier Jozsef 
Meszaros, Czechosłowak Zde- 
nek Prohaska i Rumunka Vasi 
lica Pintea (była mistrzyni Eu­
ropy juniorek).

Polskie kręglarstwo poczyni­
ło ostatnio duże postępy. Po­
twierdzeniem tego jest zwy­
cięstwo polskich juniorów nad 
CSRS, nikła porażka z NRD i 
ostatnio sensacyjne zwycięs­
two juniorek i juniorów w 
międzypaństwowym meczu z 
Austrią (w Wiener Neustadt). 
Duży udział w tych sukcesach 
mają zawodnicy Czarnej Kuli 
z Poznania. Juniorki z Pozna­
nia (M. Krzymińska, L. Nadsto 
ga) oraz D. Witczak z Płatana 
Pleszew właśnie na turnieju o 
puchar Poznania walczyć będą 
c dwa miejsca premiowane u- 
działem w mistrzostwach Eu­
ropy juniorów w Wiedniu, któ 
re odbędą się 23—29 maja br.

Z ośmiu kandydujących do 
ME juniorów tylko sześciu po- 
jedzie do Wiednia. Z poznania­
ków maja szansę M. Marcy­
siak. L. Żurczak, J. Tobola 
(wszyscy Czarna Kula) oraz J. 
Klabiński (Lech), ale w Wied­
niu wystartuje tych sześciu, 
którzy najlepiej sie Spiszą w 
turnieju poznańskim.

Oficjalne otwarcie turnieju kręg 
larakiego o puchar Poznania nastą 
pi w hali WOSiR przy ul Chwiał, 
kowakiego w piątek o godz. IZ, a 
rozgrywki toczyć się będą w pią­
tek i sobotę od godz. S—Ś0, a w 
niedzielę od 7—W.M. (leg)

Ostatnie występy 
szczypiomistów Grunwaldu
Przedłużający się sezon piłka­

rzy ręcznych I i II ligi powoi: 
zbliża się do końca. Zespołom 
obu lig pozostały do rozegrania 
cztery kolejki spotkań. Pierwszo 
ligowy Grunwald po raz ostatrn 
orzed własną publicznością roze­
gra w sobotę 1 niedziele mecze ze 
zdegradowaną już do II ligi gdań­
ską Spójnią

Wojskowi, którzy tak dobrze ra 
dzą sobie w tegorocznych rozgryw 
kach, nie mając dużych szans na 
•wprawienie swojej czwartej lo­
katy będą się zapewne starali je 
umocnić. Jest to tym realniejsze. 
te Spójnia w obecnej formie nie 
powinna odebrać punktów pozna 
niakom.

Drugollgowa Posnanla wyjeżdża 
do Opola na dwa trudne spotka­
nia z prowadzącą w tabeli Gwar­
dią. (kar)

Startują lekkoatleci
Dzisiaj o godz. 16.30 na Golę­

cinie odbędzie się mityng, któ 
ry rozpoczyna letni sezon lekko 
atletyczny. W ubiegłym roku po 
znaniacy w tej dyscyplinie spor 
tu odnieśli wiele sukcesów. Na 
co możemy liczyć w nadchodzą 
cym sezonie? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do przedstawi 
cieli najsilniejszych poznań­
skich klubów.

Klemens Wawrzyniak — tre 
ner koordynator sekcji lekko 
atletycznej Olimpii: „Brak w 
Poznaniu odpowiedniej hali do 
zimowego przygotowania za­
wodników sprawił, że zreali­
zowaliśmy 90 procent założeń 
treningowych. Jedynie zawod­
nicy objęci szkoleniem central 
nym wypełnili wszystkie prze 
widziane planem normy trenin 
gowe. Do nowego sezonu przy 
stąpimy wzmocnieni, szczegół 
nie w konkurencjach męskich. 
Do naszego klubu przybyli bo 
wiem: znany średniodystanso- 
wiec Baron z AZS Poznań, z 
tego samego klubu skoczek 
wzwyż — Rądlewski oraz je­
den z najlepszych w kraju 
chodziarzy — Szlapkin z Cho 
dzieży. W rywalizacji drużyno 

' wej mężczyzn powinniśmy ró

Kadro - BKS Bielsko 1:0

Ostatni sparring 
przed meczem z NRD
(PAP) Wiatrem halnym oraz 

gwałtownym oziębieniem i 
deszczem pożegnała Wisła pił- 
karzy reprezentacji Polski, któ 
rzy ostatnie dni poprzedzające 
mecz z NRD spędzą w Kamie­
niu koło Rybnika.

W drużynie panuje coraz lep 
sza atmosfera, napawająca 
pewnym optymizmem przed 
meczem z NRD. Zdaniem ka­
pitana reprezentacji — Zbig­
niewa Dziuby, tego rodzaju 
sposób przygotowań do waż­
nego meczu, odpowiada wszy­
stkim piłkarzom. Pobyt w 
dwóch miejscach i urozmaico­
ne zajęcia powodują, że zawód 
nicy nie są znużeni monotonią 
przygotowań. Nieco inne, no­
we podejście do zgrupowania 
wprowadzili w Wiśle Szar­
mach. Lato i Tomaszewski. 
Wbrew wcześniejszym oba­
wom, bardzo szybko znaleźli 
oni wspólny język z młodszy­
mi kolegami. Ich ochota do pra 
cy i zaangażowanie w trenin­
gach mogło być przykładem i 
dopingiem dla innych.

W godzinach popołudnio­
wych w Wiśle rozegrano 
ostatni już mecz sparringowy. 
Tym razem przeciwnikiem ka­
dry był zespół BKS Bielsko. 
Nie najlepsza pogoda i mokre 
boisko spowodowały, że repre­
zentanci grali bardzo ostroż­
nie. Grano 2 X 35 minut. Po 
strzale Andrzeja Szarmacha w 
pierwszej części sparringu. ka- 
drowicze wygrali 1:0. Trener 
Antoni Piechniczek wypróbo­
wał w meczu wszystkich pił­

Żużlowcy Unii walczą w Bydgoszczy

Na Golęcinie Stal podejmuje Start
Znakomicie przygotowany do te­

gorocznej ligowej batalii zespół 
Stall Gorzów, w IV rundzie mi­
strzostw ekstraklasy zmierzy się z 
gnieźnieńskim Startem. Szybkość, 
świetne wyszkolenie techniczne, 
wzorowa współpraca na torze — 
to atuty drużyny Edwarda Janca- 
rża. Gorzowianie po trzech zwy­
cięstwach zajmują aktualnie dru­
gie miejsce w tabeli, ustępując 
zielonogórskiemu Falubazowi bi­
lansem małych punktów. W me­
czu z gnieźnieńskim Startem, 
który rozegrany zostanie w sobo­
tę 2 maja o godz. 11 na torze 
poznańskiej Olimpii w Golęcinie, 
żużlowcy Stali są zdecydowanym 
faworytem.

Aktualna forma reprezentantów 
Gniezna wśród kibiców tej dru­
żyny budzi uzasadniony niepokój. 
Na torach Leszna 1 Zielonej Gó­
ry podopieczni trenera Andrzeja 
Pogorzelskiego doznali dotkliwych 
porażek. Start stracił swój naj­
większy atut — skuteczność w ak­
cjach ofensywnych. Przeciwnicy, 
po ubiegłorocznych doświadcze­
niach, rozszyfrowali taktykę gnieć 
nian 1 na ich żywiołowy styl wal 
kl znaleźli skuteczną odpowiedź.

wnież, tak' jak w minionym 
sezonie, walczyć o czołową lo 
katę w lidze. Trzon zespołu 
tworzą jak przed rokiem: So- 
bora, Linkowski, Królak, Kwa 
śny, Gęsicki i oczywiście ci, 
którzy przybyli do naszego 
klubu.

Henryk Gawlak — kierownik 
sekcji lekkoatletycznej AZS: 
Do sezonu letniego przystąpi­
my w osłabionym składzie. Z 
różnych powodów z AZS ode 
szli bardzo dobrzy zawodnicy 
Węglarski wrócił do macierzy 
stego AZS Łódź, Żerkowski 
przeniósł się do ROW, Kalek 
złożył podanie o zwolnienie 
do GKS Tychy, gdyż zawarł 
związek małżeński z Langer, 
która jest zawodniczką tego 
klubu. Baron zasilił Olimpię 
W barwach gwardyjskiego klu 
bu wystartuje też Rądlewski, 
który odbywa służbę wojsko­
wą. Tak więc ciężar ligowej 
walki spoczywać będzie w za 
sadzie na takich zawodnikach 
jak Woderski, Ostrowski, Ża­
lisz, Kędziora, Żeligowski i in 
nych starszych stażem zawód 
nikach. Liczymy bardzo na 
młodzież, której sporo przyby 
ło. Podobne kłopoty ma też

karzy, których ma aktualnie do 
dyspozycji.

Z obozu naszych rywali do­
cierają skąpe wieści. W komen 
tarzach i wypowiedziach pow 
tarza się jednak stwierdzenie, 
że zespół NRD rozpocznie me 
cze w Chorzowie w podobnym 
zestawieniu, co w bezbramko 
wym spotkaniu w Udine z 
Włochami. Oto skład NRD z 
Udine: Grapenthin — Stróż­
niak, Doerner, Schmuck, Kurb 
juweit — Haefner, Schunpha 
se, Steinoach — Riediger, Bie 
lau, Hoffmann. Wszyscy ci pił 
karze znaleźli się w „szesna­
stce” na mecz z Polską, a o- 
prócz nich: bramkarz Croy, o 
brońca Brauer, oraz Streich, 
Liebers i Heun. Sądzić można, 
że w składzie zajdzie jednak 
jedna zmiana w porównaniu 

"z Udine. Tam nie grał z powo 
du kontuzji Joachim Streich, 
który w Chorzowie zastąpi 
chyba młodego .Heuna.

Cały zespół NRD jest bar­
dzo wyrównany i w tym tkwi 
główna siła. Nie mniej w każ 
dej formacji są piłkarze, któ 
rych traktować można jako li 
derów drużyny. Rutynowany 
Grapenthin to ostoja defensy­
wy, jeden z najsilniejszych 
punktów reprezentacji. Dyry­
gentem obrony jest zwykle 
znakomity libero Doerner, a 
drugiej linii przewodzi strze­
lec bramki z ostatniego meczu 
w Chorzowie — Haefner. W 
ataku zaś o miano tego „pi er 
wszego” rywalizują szybki Re 
diger i doskonały strzelec 
Streich. Oni tworzą trzon dru 
żyny.

W meczu ze Stalą, gnieżnianie wy 
stąpią osłabieni brakiem kontuzjo 
wąnego Eugeniusze Błaszaka 1 Pio 
tra Podrzyckiego.

Sympatycy leszczyńskiej Unii 
oczekują na pomyślne wieści z 
Bydgoszczy, gdzie w niedzielę 3 
bm. (godz. 17) mistrzowie Polski 
spotkają się z tamtejszą Polonią 
— bez punktów zamykającą ligo­
wą tabelę. W historii pojedyn­
ków tych drużyn leszczynianom 
wyraźnie na bydgoskim torze się 
nie wiodło Spotkania z reguły 
przynosiły wysokie zwycięstwa 
gwardzistom. Czy teraz żużlowcy 
Unii przełamią kompleks bydgos­
kiego obiektu gdzie po raz ostatni 
zwyciężyli 11 lat temu.

• * »

IV rundę mistrzostw ekstrakla 
sy poprzedzi atrakcyjny indywi­
dualny turniej 35-lecla polskiego 
sportu żużlowego z udziałem wie­
lu naszych czołowych zawodni­
ków. Na torze częstochowskiego 
Włókniarza wystąpią m. in. Piort 
Pyszny, Andrzej Huszcza, Henryk 
Olszak 1 Roman Jankowski, (jp)

sekcja żeńska. Odeszła do 
Gwardii Warszawa obiecująca 
plotkarka Parucka. Pozostałe 
zawodniczki są bardzo młode 
i będą musiały się sporo na­
pracować aby obronić drugo 
ligowy byt.

Hieronim Mazurkiewicz — 
trener koordynator Orkanu: — 
Zawodnicy nasi większość tre 
ningów przeprowadzali w 
miejscowościach, w których 
mieszkają. Jedynie Błaszak, 
Jabłońska i Golda przygotowy 
wali się na obozach kadry. 
Najlepszy polski plotkarz Pu 
sty, który wyłączony został z 
kadry, przygotowuje się do se 
zonu na obiektach Olimpii. Je 
śli chodzi o rozgrywki druży­
nowe to przed ekipą męską 
wytoczyliśmy podstawowy cel 
— powrót do II ligi. Panie na 
tomiast mają zadanie obronić 
swoją drugoligową egzystencję. 
Indywidualnie zaś oprócz 
wspomnianych wyżej zawodni 
ków duże nadzieje wiążemy z 
trójskoczkiem Piterem oraz z 
Siewert, która w biegach śre 
dnich poczyniła duże postępy.

Notował /

JERZY ZIÓŁKOWSKI



PRACOWNICY POSZUKIWANI 
usługowa spółdzielnia inwalidów 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18 61-779 Poznań 
zatrudni natychmiast inwalidów ze wska- 
rówm PhaCy W Spóldzielni Inwalidów, jak 
również osoby w wieku poprodukcyjnym tj :

K001ety — od 55
—7 od 65

Nowy piec cukierniczy — 
gastronomiczny, elektry­
czny na 4 blachy sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16706g

Skóry, klatki tchórzofre­
tek. zamrażarkę, kośclar 
kę sprzedam Pobiedzis­
ka. Goślińska 10. tel 220

Zamienię nowego
125p na
L26p z

nowego
Fiata 
Fiata

dopłatą. Oferty

po godz. 16. !6965g
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16489g.

® Nieruchomości
Pawilon handlowy sprze

— mężczyźni
na stanowiska:

— STRAŻNIKÓW 
— PARKINGOWCÓW

lat
*at

Gruz, drewno opalowe 
deski, krawędzfaki, ma­
giel ręczny sprzedam. — 
Wiadomość: Przemysłowa 
64. godz. 15—17. 22784g

Taksometr radziecki lega 
lizowany sprzedam. Tel. 
22-04-01 po godz. 16 

17M8g

Sprzedam Fiata 125p w 
dobrym stanie. Puszczy­
kowo, ul. Gołębia 47.

16401g

dam. Oferty, 
Grunwaldzka 
23207g.

,,Prasa”
19 dla

z możliwością zarobku do 3,5 tvs 
miesięcznie. zł

Sprzedam 4 krzesła fote­
lowe, suknie ślubną. — 
Kmieć. Leszno, Chrobre-

Fortepian sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 17071g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną w centrum Mię­
dzychodu o pow. 10 arów. 
Międzychód, tel. 13-20, po

Sprzedam piętro 100 mł 
domu dwupiętrowego — 
wyłączone balkony dwa 
oddzielne mieszkania. Po 
sprzedaży jedno wolne 
Warunek pokój kuchnia 
spółdzielcze. Oferty ,Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
15990g.

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta M — kojariy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

Istnieje możliwość uzyskania pracy 
blizu miejsca zamieszkania.

udziela: Dział Zatrudnienia Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu ul 
Klasztorna 17/18, telefon 573-91 865-K1

W po-

go 47 po 10.00. 395p

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. T. Kaczmarek, 
Ostrów Wlkp.. ul. Sowlń 
skiego 14. 394p

Praca
Zatrudnię kelnerki. Tel 
22-40-47 do godz. 10 

23149g

Uczeń poszukuje prakty­
ki w zawodzie złotnika 
Tel 77-79-68. ?3ll8g

Zatrudnię ślusarza względ 
nie ucznia lub do przy­
uczenia, oraz 
również po 
Sporna 12.

tokarza 
godzinach

21903g

® Kupno
Lekarstwo Vlgantol Dil- 
nie kuplę tel. 25-23-75.

23183g

Ciągnik. Dzik lub przy- 
czepkę z napędem moto----------- — $ ---- ■ ■■ IllWW-

Fanią do lekkich prac do J cyklowym kuolę. Oferty 
mowych. 4 godziny dzień ■ -Prasa" Grunwaldzka :9 

■ • ’ “ 1 dla 17445g.

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej. zagranicznej uży­
wanej po zniżonych ce­
nach, spódnice długie su 
knie długie nowe do ślu­
bu cywilnego i kościelne 
go. również na tęższe c- 
soby. futro zagraniczne 
na średhią osobę, pier­
ścionek 8 g, kosmetyki 
zagraniczne, peruki tape 
tę wini! zagr magneto­
fon. kryształy i inne rze 
czy Podhalańska 12 m 1

Sprzedam wagę dziesięt­
ną stołową, silniki elek­
tryczne. wannę, cegłę, kra 
wężniki, żelazo użytko­
we, łóżka, opryskiwacz 
ogrodowy, stół warsztato 
wy. drabinę. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17082g

Sprzedam samochód mar 
ki Peugeot 604 SL z do­
datkowym wyposażeniem 
i możliwością uzyskania 
silnika Diesla. Wiado­
mość: Szczecin, telefon 
793-773. 16645g

20.00. 397p

(Solacz)
nie zatrudnię. Jugosło­
wiańska 48a m. 23.

21947g

22495g © Sprzedaż

Złom porcelanowy sprze­
dam Koatrzyn Wlkp. Ko
nopnlckiej 19 17081

Palmy 10-letnle. płaszcz 
skórzany tanio sprzedam
Tel 20-65-17 17l31g

Nysę towos niedrogo sprze 
dam. Swarzędz. Kórnic­
ka 3. 16808g

Sprzedam gospodarstwo 
rolno-ogrodnicze: 2 szklar 
nie. łącznik, tunel folio­
wy z c.o., bieżącą pro­
dukcją pomidorów i goź­
dzików 4- zabudowania 
gospodarcze 1 mieszkalne 
z dużym ogrodem oraz 2 
ha ziemi. Leszno, telefon

Sprzedam sad wiśniowy 
(1,75 ha) Poznań — Nowe 
Miasto. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
16324g.

Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”, Ko­
szalin, Zwycięstwa 139.

311 p

Sprzedam Skodę-Octawlę. 
Luboń, Źabikowska 62B 
m. 9. w godz. 16—17.

1703 Ig

46-15. 1664 Ig

# Różne
Poszukuję skradzionej Sy 
reny 105L. nr rej. POH- 
2437. kolor kremowy, zna 
lazcę wynagrodzę. —Os. 
Rusa 2 m. 9. tel 33-26-46.

23202g

Kawaler sytuowany, bez 
nałogów, mieszkaniem, za 
wodem, pozna odpowied 
nią pannę, zdecydowaną 
na małżeństwo do lat 25. 
Oferty ze zdjęciami „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16992g.

Trabanta 600 combi sprze 
|dam. Źródlana 33 m 2A.

17047g

Sprzedam działkę budo­
wlaną 936 m! w Smocho 
wicach lub zamienię ną 
Fiata 126p Wiadomość 
Os Piastowskie 60 m. 20 

16990g

Mam samochód combi, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 16506g.

Motoryki M72 z bocznym 
wózkiem sprzedam Poz­
nań. Zevlanda 10 m 2 od 
godz 16 172Hg

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego Henryk Kaniewski. 
63-730 Pogorzela, ul. Kot
kowiaka 1. I7174g

Kto pokryje fachowo 
dach eternitem Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17369g.

Meblościankę „Kowal-
skich” sprzedam, telefon 
405-72 po godz. 16 20625g

Sprzedam nową lunetę do 
sztucera Karl-Ząiss-Jena 
ZS 6X42/S. tel 714-02

22702^

Sprzedam

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie wykluczone), 
tel. 79-10-39. 17437g

niczną
wełnę zagra

..mohair” Oferty
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21901g.

Płaszcz skórzany sprze­
dam. Tel 77-83-64 
______ _____________ 228«7g

Okazyjnie sprzedam fu­
tro z nutrii na tęższą pa 
nią. leżankę, windę samo 
chodowa duża, kuchenkę 
gazową 2-palniknwą O- 
fertv ..Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 17267g

9 Lokale
M-4 (Piątkowo) zamienię 
na mieszkanie 3—4-poko- 
'^owe. stare budownictwo. 
Oferty ..Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 22944g.

Działka Grunwald, zabu­
dowania gospodarcze, do 
bry punkt na zakład sa­
mochodowy sprzedam. ’n 
formacja: Poznań Zło­
towska 100B. 17013g

Sprzedani dom jednoro­
dzinny z dwoma garaża­
mi 1 0.6 ha zlemS Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17032g.

Posiadam Fiata 125 — 
przyjmę akwizycję Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16423g

Skup — sprzedaż art. tech 
nicznych zagranicznych i 
krajowych, narzędzi, u- 
rządzeń, farb, smarów, 
lakierów itp. Maria Dzie 
dzlc, Poznań. Półwiejska
39 ISTUg

Rozwiedziona 31-letnia z 
mieszkaniem pozna pana 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciem mile widziane ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
!7098g

Wdowa po 50-tce kultu­
ralna. sytuowana, pozna 
paną o podobnych walo­
rach do lat 60 Cel ma­
trymonialny Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
16677g. x

Rencista inwalida 58-let- 
nl szuka jakiejkolwiek 
pracy przydomowej — 
warunek pokój z utrzy­
maniem, okolica obojęt­
na. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17713g

Sadzonki chrzanu — sprze 
dam Żary. Pomorska 8. 
tel 23-99. od 6 — 7 i 19
— 22. 1349-K2

Garbowane skóry tchórzo 
fretek sprzedam Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16794g.

O Samochody
Sprzedam Fiata 126p. 
cznik 1980 Gniezno
Orła Białego 2 m 
godz 16

9

ro- 
Os
po

22669g

Błam łapki karakuło-
we czarne, popielate, bia 
łe. płaszcz skórzany cor^e

Okazja dwa piece kąpie­
lowe miedziane, wannę 
żeliwną, emaliowaną
sprzedam. Tel 443-62

16876g

Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa"
Grunwaldzka 19 dla 22626g

Pracująca poszukuje po­
koju 1 lub 2-osobowego 
Tel 33-22-23 godz 13 — 
16 lub oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 22889g.

Sprzedam działkę 0.4 ha 
z zabudowaniami 25 km 
od Poznania (trasa Kato 
wice) Tel Poznań 135-72 
godz. 15—17. 17196g

Przyjmę zlecenia blachar 
sko-dekarskie na 1981 rok 
K. Napierała. Pobiedzis-
ka. Poprzeczna 42 lub
tel. Poznań 740-26 ponie­
działki i piątki od godz
17 — 19 17217g

Przyjmę szycie biustono­
szy do domu. Oferty .Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
17818g.

dam Tel

Simsona
Gniezno.

614-07 192352

B-50 sprzedam 
tel 17-04 16690-J

Nową elektroniczną wy­
ważarkę kół automobilo­
wych Ewka-18 sprzedam 
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16923g.

Rencista przyjmie dozor-
stwo z mieszkaniem
Oferty .Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19629g.

Sprzedam nawllnn drew- 
nianv 15 m2 nadający sie 
na nawilon handlowy lub 
domek letniskowy Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16704g

Zetor 25 wysoki kosiar­
ka kultywator Krno.icz 
Siekierki, gm Kostrzyn 

17033g

® Nauka
Korepetycje z matematy­
ki i fizyki. Juszczak tel 
33-10-19 po godz. 16.

17808g

Zaprowadzony sklep art 
technicznych w bardzo 
dobrym punkcie — cen­
trum Poznania sprzedam 
Oferty .Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 16773g

Sprzedam kielich do gal 
wanizacji drobnicy oraz 
600 kg odnady polimeta- 
krylen metylu Pietruslń 
skiego 33 po godz 16 

17011g

Fiata I26p. 1977 sprzedam, 
tel. 79-15-04, po godz 16

22762g

Sprzedam Fiata 125p ro­
cznik 197^ Grzybowski. 
Latallce. 62-261 Lednogó­
ra. 357p

Renault-15 
dam Tel

i tanio sprze-
20-22-10 22833g

Sprzedam Żuka z nowvm 
silnikiem Stanisław Osta 
newski. Kłebnwiec. knłn 
Wałcza 2<ftp

Sprzedam Nysę towos no 
remoncie kapitalnym Fd 
ward Dziaduch Sarbin 22 
gmina Czarnków 396p

rocznik 1981

Sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu domek letnis 
.kowy nad jeziorem k Ko 
nlna. Teł. 288-64 Konin 

22336g

Dom czynszowy z wol­
nym mieszkaniem i ogro­
dem sprzedam. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 1707Qg.

Kupie działkę budowlaną 
w Swarzędzu Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17l34g.

Garaż koło Gospody ^ar 
gowej wynajmę lub 
sprzedam Tel. 32-53-03 (no
południu). n.2939g

Wiosenne porządki! Czysz 
czenie dywanów 1 wykła
dzin na jnowocześniej-

Młode małżeństwo poszu 
kuje samodzielnego mie­
szkania. Tel. 32-02-37.

23U3g

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem. członkowie 
SM poszukuje pokojU ź 
używalnością kuchni — 
nłatne miesięcznie Tel 
561-64. 22892g

Działkę 
sprzedam 
na Fiata.

nad jeziorem 
lub zamienię 
Oferty ,.Pra-

szym sprzętem u 
Tanio! Różański 
137-684 do godz.’ 
18.30.

klienta 
telefon

11 i no
22881g

sa” Grunwaldzka 19 dla 
17162g.

Nowy dom jednorodzin­
ny sprzedam Jan Bart­
kowiak. Grodzisk Wlkp 
ul Bukowska .31. tel 
455-48 15862g

Przeprowadzki; przewóz 
mebli, pianin. Tel 33-35-32
Kufel 15738g

Cyklinowanie. Szaj, tel 
434-46 15957g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A. parter 17929g

Pentacon Sbr TL z pryz
matem sprzedam, 
słowiańska 52B m 
czorem

Jugo- 
23 wie 
16763g

Przyczepę osobowa sprze 
dam Tel 20-41-03 po ro­
dzinie 18 17018g

Poloneza, 
sprzedam 
skie 40 m

Os 
31

Piastow-
22904g

Mieszkanie własnościowe
68 jn2. telefon, garaż. 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1981 roku zmarł

WITOLD HUBERT
były długoletni, ceniony pracownik odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. dwukrotnie Krzyżem Walecznych 
Croix de Guerre. Odznaka Honorową m, Po­
znania oraz innymi polskimi i zagranicznymi 
odznaczeniami wojskowymi za udział w wal­

kach II wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie sle 4 mała 1981 r o godz ■ 
10.30 na cmentarzu łunikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składała:

Dyrekcja. POP PZPR.
Zw. Zaw. Prac. Łączności. 

NSZZ Solidarność’* i załoga 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Stacje Radinwp i Telewizyjne 

w Poznaniu.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1 28 kwietnia 1981 roku, odszedł od nas na

”»awsze w 
tam! św 
dziadek 1

Pogrzeb

93 roku żvcla. opatrzony Sakr^amen- 
nasz ojciec, teść, szwagier, stryj 

śp

JAN KROPACZ
odbędzie sie w czwartek 30 bm

o godz. 17 na Miłostowie
rodzina

Poznań. Wisła Osttzeszów, Obłaczkowo
Bierzelin Si Aueustln 23252g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 kwietnia 1981 roku zmarła nasza droga 

koleżanka

ZOFIA TURKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 30 bm 

o godz. 17 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Mężowi Zmarłej koledze Stefanowi Turko- 
wiakowi przewodniczącemu POD „Nowa Przy­
roda” wyrazy serdecznego współczucia składa:

Grono Przyjaciół i Koleców 
POD „Nowa Przyroda”

• wraz z Wojewódzkim Zarządem POD 
w Poznaniu,

752-K3

Dnia 28 kwietnia 1981 roku zmarła nasza uko­
chana żona matka, babcia, siostra, teściowa 
bratowa, śp

z Ziółkowskich
MARIA WEKLAROWA

Pogrzeb odbedzip się w poniedziałek dnia 
------- junikow-4 maja br. o godz 9 na cmentarzu 

skim.
W smutku pogrążoną

RODZI N A

Betoniarkę 150 I — 220 V
Kościelna 54 m 17 I7184g

Sprzedam 
Hirszfeld. 
Chrzypsko

Syrenę 
Białcz, 

Wielkie

105 
gm.

16519g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 kwietnia zmarła nasza pracownica

ZOFIA TURKOWIAK
księgowa gospod. Marcelin

Zmarła w czasie Fwej 
wej pracy w Zakładzie.
nie szczerą sympatię
współpracowników.

Zegnamy Ja z głębokim

długoletniej, w
zyskała sobie uzna- 

przełożonych oraz

żalem.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. 4. 1981 roku 

o godz 17 na cmentarzu w Krzyżownikach.
Rodzinie Zmarłei wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
Dyrekcja. Związki Zawodowe 

oraz współpracownicy 
RZD Swadzim — Złotnik!

751-K3

Dnia 29 kwietnia 1981 
lat

roku zmarł w wieku 86

WAWRZYNIEC GOŁANCZYK
emeryt. sekretarz Sadu Wojewódzkiego
npor. powstaniec wlkp. 1918/19 odznaczona 
Wlkp. Krzvżem Powstańczym. Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb ndbedzie sie w poniedziałek 4 bm

godz 11

•>10^,1

na cmentarzu miłostowskim 
Stroskana

f Dnia 28 kwietnia 1981 roku zmarł po krót­
kich 1 ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­

kramentami św. tnój drogi maż. nasz kocha­
ny ojciec teść i dziadek. nrzeżvw«zv 74 lata

ROMAN MIZERACZYK
emeryt ZNTK pracownik Hotelu .Merkury”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 maja br 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążoną
RODZINA

Poznań, ul. Piekary 12 fn. 5.
Autobus odiedzie sprzed domu żałoby 
a <?ortz 10 30 23151^

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
28 kwietnia 1981 roku odszedł nagle w wie­

ku 30 lat. opatrzony Sakramentami św mój 
nnldrnższy niezapomniany maż. ukochany ta­
tuś 1edvny I najbardziej troskliwy syn i brat 
neć szwagier ’ wulek

BOGDAN REJEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 maja br 

o godz. 14 na cmentarzu Winlary — Płatkowe

żona z córką i rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencji.

nokoje.
ka. w.c

kuchnia. łazien- 
w centrum Ko-

Działkę budowlaną 2600 
ml. rozpoczęta budowa

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
doznań Krosno. Berlin 23133e

one 23193C_

nina zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
.Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 16407g.

dwie 
wość 
dowll 
dam.

folie (c.o.) możli- 
kontynuowanla ho- 

pieczarek sprze- 
Pelikan k Kościa-

na. Dzierżyńskiego 6A
I5988g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1981 roku, zmarł w wieku 48

lat, mój 
dek. śp.

Pogrzeb

ukochany mąż. ojciec, teść i dzia-

JOZEF JANAS
odbędzie się w poniedziałek 4 bm.

o godz. 13 na cmentarzu 
W smutku pogrążona

ul. Nowe Zagórze 7 m.

na Miłostowie.

żona z rodziną
4. 23068g

Dnia 28 kwietnia 1981 roku odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 73 lat, 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec 
‘eść i dziadek śp.

FELIKS KOWALSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu

parafialny 
1- maja br.

Opalenica.

w Opalenicy Obędzie 
o godz. 15.

W smutku

na cmentarz 
się w piątek

pogrążona
żona z rodziną 

ul 27 Grudnia 16 23197g

tDnia 27 kwietnia 1981 roku odszedł od nas 
ukochany mąż ojciec, teść i dziadek, śp.

WITOLD HUBERT
Pogrźeb odbędzie się w poniedziałek 4 

ja br. o godz. 10.30 na cmentarzu junikow- ' 
skim, o czym zawiadamia strapiona

żona z rodziną
Poznań. S Enela 26 m 16 22976g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 kwietnia 1981 roku, w wieku 75 lat. 

odszedł od nas na zawsze mój najdroższy mąż 
ojciec, teść i dziadek, śp

ANTONI CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 

11 w Kleinie.
W smutku pogrążona \

żona z rodziną
Czerwonak Gdyńska 28 m 2 23261g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 kwietnia 1981 roku zakończyła swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie przeżywszy lat 
75 niezapomniana ciocia

STANISŁAWA WITKOWSKA
były więzień ohozu koncentracyjnego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 ma- 
ia. br. o godz. 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań — Główna.

RODZINA

23194g

Dnia 25 kwietnia 1981 roku zmarł nasz 
chany olejee te«ń dziadek ’ nrndzladek.

STANISŁAW MYTKO

ko- 
śp

f Dnia 28 kwietnia 1981 r zakończyła w Bo­
gu swó' pracowity żywot opatrzona Sa- 

• lamentami św.. przeżvwszv lat 88 nasza na<
t^nchańsza matka babcia, prababcia i orapra-

Pogrzeb odbędzie 
la 1981 roku na
o godz 13 45

o czym z żalem

ma-się w poniedziałek 4 
cmentarzu junikowskim WIKTORIA DZTECHCmSKA

zawiadamia
najbliższa rodzina

Pogrzeb odbędzie sle w -płatek 1 maja br

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań Człuchów 2303?"

godzinie 14 w Sokolnikach 
W smutku pogrążeni 

synowie siostry i rod i -

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 kwietnia 1981 roku po długich 1 ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św., 
^marł naiukochańsży mąż

MARIAN POTRĄWIAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 4 ma- 
’a br , o godzinie 11.30 na cmentarzu junikow 
;kim

°ozn3ń ul Dąbrowskiego 564 M0S?P Woźna 12 m 14

W smutku pogrążona 
żona z rodzina

23130g

Panna 27-letnia. niezależ 
na. wyższe wykształcenie, 
z usposobienia domator- 
ka. pozna pana do lat 34 
Cel matrymonialny Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 17200g

Kawaler 27-letni, wzrost 
175. wykształcenie zawo­
dowe. bez nałogów, spo­
kojnego usposobienia, z 
mieszkaniem, pozna pan­
nę. mile widziana z pro^ 
wincji Cel matrymonial 
ny Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 17268g.

Panna 24~letna. przystoj­
na. po studiach, pozna 
odpowiedniego kawalera 
w celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane Dy 
skrecia zapewniona Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 15967g.

Kawaler przystojny, wy­
soki. 27-letni. z wykształ 
ceniem zawodowym — no
^.na odpowiednią, miłą,

Drgania steru, zdzieranie 
opon, przepały usuniesz 
w Stacji Diagnostycznej, 
inż. Piechowski. Syrokom 
li 1 (za rondem Obornic
ckim). 16231g

kulturalną pannę z zawo 
dem Cel matrymonialny 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot i dyskrecja zanew 
nlone. Oferty „Prasa**. 
Grunwaldzka 19 dla 15966g.

Balustrady, bramy. parKa 
ny, wiaty, wiatrołapy wy 
konuję Warsztat Ślusar­
ski. Rokienlca. Obornic­
ka 12 Udzielam również 
informacji Poznań, Os. 
Kopernika. Jawornicka 
15D m. 24 Szot (przy New

Panna 27-letnia. z małe­
go miasteczka, wykształ­
cenie średnie, z mieszka-
niem, pozna 
wykształcenie

kawalera, 
minimum

tona). 16311g

średnie, bez nałogów Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 16370g..

Przeprowadzki, przewóz
pianin, 
konuje 
436-31

fortepianów wy-
Kamiński tel 

19260’

® Matrymonialne
Inżynier przystojny, po­
siadający mieszkanie po 
zna pannę lub rozwódkę 
bez zawartego ślubu koś­
cielnego. lat 27 do 37 w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty ..Prasa" Grunwal­
dzką 19 dla 16640g
Samotna rozwiedziona nie 
z własnej winy z miesz­
kaniem pozna kulturalne 
go pana, prawdziwego do
matora, 
50-tce !
dziane. 
nv Cel 
Oferty

przystojnego, no 
Zdjęcia mile wi- 
zwrot zapewnio- 

matrymonialny. 
.Prasa” Grunwal

H-rka 19 dla 16623g

Kawaler po 40. dobrej 
prezencji. wykształcony, 
posiadający M-4 oraz sa­
mochód. pozna zgrabną 
pannę lub wdowę o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19' 
dla 16568g.

Emerytka, kulturalna z 
własnościowym dużym 
mieszkaniem i małą go­
tówką. pozna kulturalne­
go. przystojnego bez na­
łogów pana.-dat 60 — 65. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty ..Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 16563g.

Kawaler 27-letni. wzrost 
średni, pozna pannę. Cel
matrymonialny Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1717lg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
29 kwietnia 1981 roku zmarł nagle 
droższy mąż i nasz najukochańszy
wieku lat

Pogrzeb 
o godz. 15

Krotoszyn

49

że dnia 
mój naj- 
•tatuś, w

MARIAN SMARSZ
major rezerwy LWP

odbędzie się w piątek, 1 
w Krotoszynie.

maja br.

Strapiona 
żona z córkami

ul Staszica 31.

tDnia 23 kwietnia 1981 roku zmarł w wieku 
Tl lat śp

ADAM STRZELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 b*m 

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

ni Kossaka 16 m 10. 231lig

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 28 
kwietnia 1981 roku zmarł nasz kochany 
ojciec i dziadek przeżywszy lat 70. śp.

ANTONI ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 mają br. 

o godz 13 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn z rodzinami

TOWARZYSZOWI

STEFANOWI TURKOWIAKOWI
najserdeczniejsze wyrazy współczucia

z powodu śmierci

Zony
sk łada

Grono przyjaciół
755-K3
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Czy pomoże wystawa ? Konińskie ... .. Leszczyńskie

Nie ma dobrego rolnika Groźba wstrzymania budowy Czego klient nie widzi
bez dobrego rzemieślnika... i o czym nie wie
...mówią w poznańskiej Izbie 

Rzemieślniczej. A jednak pry 
watni wytwórcy nie produkują 
tyle, ile by mogli i ile oczeku 
ją od nich odbiorcy .wiejscy. 
Przyczyną tego jest — paradok 
salinę— brak zbytu. Po artyku 
ły produkowane przez rzemio 
sło dla rolników muszą oni czę 
sto jeździć do miasta. Organi 
zacje handlowe, które zmono­
polizowały handel wiejski — 
gminne spółdzielnie i „Agro- 
ma” — były dotychczas ogra­
niczane limitami i nie korzysta 
ły w dostatecznym stopniu z 
ofert rzemiosła.

Prywatni wytwórcy .w Poz- 
nańskiem produkują obecnie 
ponad 100 różnego rodzaju arty 
kułów dla odbiorców wiej­
skich; od kabin do ciągników, 
przez różnego rodzaju narzę­
dzia, urządzenia i powrozy do... 
sztucznych pochew dla byków. 
Nie zawsze jednak rzemieślni­
cy są zorientowani, czego rolni 
cy najbardziej potrzebują a

Nieznany 
epizod wojenny 
Rawicki Hobby Klub przy 

współudziale Muzeum Ziemi 
Rawickiej przygotował z oka­
zji Miesiąca Pamięci Narodo­
wej oraz Dnia Zwycięstwa eks 
pozycję upamiętniającą walkę 
i męczeństwo narodu polskie­
go w okresie II wojny świa­
towej. Część ekspozycji przy­
bliża jeden z mniej znanych 
epizodów naszych okupacyj­
nych dziejów. Chodzi o mate­
riały ilustrujące martyrologię 
obywateli Luxemburga w hit­
lerowskim obozie w Słońsku 
koło Gorzowa, przekazane m 
in. przez luxemburski Komitet 
Antyfaszystowski. (ask) 

Wiedza chroni 
przed pożarami
W tym roku po raz czwarty, od 

będzie się ogólnopolski turniej 
wiedzy pożarniczej, w którego eli­
minacjach w Leszczyńskiem ucze­
stniczyło kilkanaście tysięcy osób

Do konkursu Wojewódzkiego za 
kwalifikowano 46 reprezentantów 
gmin i miast, laureatów elimina­
cji w dwóch kategoriach wieko 
wych (12—16 lat i 16—24). Wyka 
zali się oni znaczną wiedzą, m. in. 
o warunkach bezpieczeństwa po­
żarowego i działalności ochotni­
czych straży pożarnych.

W grupie młodszej najlepszym 
okazał się Wojciech Kluj ze §wię 
ciechowy, a kolejne miejsca za 
jęli: Artur Sujecki z Leszna i Mi 
rosław Skiba z gminy Poniec 
Wśród starszych uczestników kon 
kursu zwyciężył Leszek Matusz ze 
Wschowy, przed Andrzejem, Nowa 
kiem z Rydzyny i Franciszkiem 
Nowakiem z Lipna (ar)

instytucje zaopatrujące wieś 
nie wiedzą dokładnie, gdzie i 
co mogłyby kupić.

Stąd włąśnie pomysł zorga­
nizowania wystawy pod has­
łem „rzemiosło dla rolnictwa”,’ 
który powstał w poznańskiej 
Izbie. Odbędzie się ona w dru 
giej połowie maja, a weźmie 
w niej udział 12 .spółdzielni, 
które zaprezentują artykuły 
produkowane dla odbiorców 
wiejskich. Część powierzchni 
ekspozycyjnej przeznaczy się 
dla handlowców — będą oni 
mogli pokazać wzory tych Wyro 
bów, które są najbardziej po­
trzebne rolnictwu, a produku 
je się ich za mało lub wcale.

Wystawie będą towarzyszyły 
robocze spotkania, w trakcie 
których przewiduje się m. in. 
zawieranie większych kontra 
któw. Chodzi o to, żeby prze­
konać rzemieślników, iż produ 
keja dla rolnictwa może być 
opłacalna. (gra)

.Mnły-Lotek"
I LOSOWANIE
1, 11, 18, 19, 33
II LOSOWANIE

3, 9, 13, 17, 28 
końfcówka banderoli 5215

„Ekspres-Lotek"
2, 10, 18, 29, 36

Na przykład w Żyd owi e

Wspólnie, antyalkoholowo

Tak było, tak jest nadal, 
nic się rve zmieniło, mi­
mo oficjalnych decyzji i 

poleceń, wydanych w związku z 
zapowiedzią premiera o przystą 
ptaniu do zwalczania alkoholiz­
mu. Na próżno matki i żony, któ 
rych synowie i mężowie ulega 
iq temu nałogowi, cieszyły się, 
że napoje alkoholowe znikną ze 
sklepów ogólnospożywczych : że 
"hociaż część restauracji oraz 
harów przestanie być knajpami 
a zmieni sie w czyste, wolne od 
-"-ków jadłodajnie.

Ntastety, u nas wódka jak się 
lała, tak leie się nadal... A mię 
dzy tymi sprzedającymi w na­
szej wsi alkohol, sklepami i lo­
kalami, znajduje się szkoła, w 
oobfżu dzieci czekają na auto­
busy. W czasie prbcy ci, co bez 
szumu w głowie nie mogą wy­
trzymać, wyskakuia „na jedne­
go" (żebv to był iedbnl), albo 
oo butelki z winem Jak może 
■«va!ądać taka robota w pijanym 
widzie?...

Zrelacjonowany tu sygnał (o- 
bzymany przez redakcję w mar 
-u br.) uzupełniony został naz­
wiskami tych, których rzadko

odkrywki „Lubstów”
Praktycznie nieunikniona sta 

je się groźba wstrzymania z 
początkiem maja budowy od­
krywki węgla brunatnego „Lu 
bstów” kopalni „Konin”. Ta 
największa inwestycja pięcio­
latki w województwie, uzna­
na przez rząd za ważną dla go 
spodarki kraju ma dać na 
przełomie pierwszego i dru­
giego kwartału pierwszy wę­
giel dla konińskich elektrowni, 
Docelowo ma się go wydoby­
wać 5 min ton, co umożliwi­
łoby wreszcie pełne wykorzy­
stanie mocy pobliskich siłow­
ni. A więc już w czasie przysz 
łorocznego szczytu jesienno-zi 
mowego krajowa energetyka 
byłaby silniejsza, co oznacza 
mniej przerw w .pracy przemy 
siu. mniej ciemnych mieszkań 
zimą.

Niestety i ten, kolejny, ter­
min staje się,niepewny. Od 
trzech lat wiadomo, że budo­
wa odkrywki zmusza do wy- 
kwaterunkowania kilkudzie­
sięciu gospodarstw m. in. w re 
jonie Polic, gdyż powstaje tam 
tzw. zwałowisko zewnętrzne — 
góry ziemi wygrzebywanej 
znad węgla. Od kilku miesięcy 
svtuacja stała się wyjątkowo 
kłopotliwa, gdyż zwały ziemi 
.zasypywane są już na chtoo- 
skie obejścia, podwórka. W 
tym roku jest to warunek mi 
nimum musi być wykwatero­
wanych 46 domostw7, z czego 

można zobaczyć „po trzeźwe­
mu”, a w zestawieniu nie bra 
kowało i kierowników i... kiero 
wców. Zarzut dotyczył Żydowa 
w gminie Czerniejewo (Poznań­
skie) i nie ograniczał się wyłącz 
nie do opinii pojedynczej osoby; 
która w tej spraw:e skontaktowa 
ła się z „Głosem". Jak się bo 
wiem dowiedzieliśmy, również w 
marcu br. podobne skargi do U- 
rzędu Miasta : Gminy w Czernie 
jewie wpłynęły z Kota Gospo­
dyń Wiejskich w Żydowie i z 
Kombinatu PGR w tej miejsco 
wości. Zowerały obie tę samą 
skargę: na nadmierne picie al­
koholu przez część mieszkańców 
Żydowa.

Nie trzeba szczegółowo wyka 
zywać skutków społecznych ule 
gania nałogowi (może jeszcze 
nie nałogow", lecz dopiero — ła 
twiejszemu do skutecznego wyru 
gowania — zwyczajowi popija­
nia?), w tym m.in. wyrażającym 
się w deprawowaniu dzeci i 
młodzieży z tej wsi i z pobliskich 
wiosek (do szkoły w Żydowie u 
częszcza kilkaset dzieci, a punk 
któw, w których można nabyć 
alkohol było kilka).

26 w najbliższych dniach. Nie 
stety decydując się na inwesty 
cję wartości ponad 7 mld zło­
tych, resort 1 władze admini­
stracyjne nie zadbały o rozwią 
zanie problemu mieszkań dla 
przesiedleńców.

I oto z początkiem maja ma­
szyny urabiające nakład będą 
musiały być wstrzymane. Do­
dajmy. że od długiego już cz^ 
su budowa odkrywki prowa­
dzona jest w trudnych warun 
kach. Między maszynami mie 
szkają ludzie. Domy stoją w 
miejscach, w których winny 
stać np. stacje napędowe i prze 
sypowe taśmociągów.

W ostatnich dniach zdołano 
zapewnić 10 mieszkań dla wy 
kwaterowanych mieszkańców 
Polic. Niestety, ta liczba nieze 
go nie rozwiązuje, a ponadto 
mieszkania są dopiero przygo 
towywane do przyjęcia lokato 
rów.

„Lubtsów” to inwestycja 
zbyt cenna, by mogła być od­
dana z opóźnieniem. Resort i 
władze województwa muszą 
znaleźć szybko rozwiązanie. A 
może wykwaterowanym rolni 
kom miast mieszkań spółdziel 
czych w miastach zapropono­
wać objęcie innych gospodar­
stw rolnych? Mówi się prze­
cież o rozwiązywaniu nierento 
wnych gospodarstw spółdziel­
czych. (woj)

„Głos" zainterpefował w tej 
sprawie Wydział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego w Pozna 
niu. Z informacj', otrzymanych o 
becn'e od wicedyrektora wydzia 
tu Mariana Górskiego wynika że, 
jeszcze w listopadzie ubiegłego 
roku, w ramach likwidacji jednej 
trzecej punktów sprzedaży al­
koholu, naczelnik miasta i gmi­
ny Czerniejewo został zobowią 
zany do wprowadzenia zakazu 
sprzedaży w czterech, dotych­
czas prowadzących ją, placów­
kach. W tym w trzech — alko 
holu o mocy od 4,5 do 18 pro­
cent i w jednym o mocy powy 
żej 18 procent.

Wskutek tego wycofano sprze 
daż alkoholu powyżej 18 pro­
cent w sklepie spożywczym w 
Nidoniu, a do 18 procent w skle 
pach spożywczych w Kosmowie 
Szczytnkach Czerniejewskich i 
w Żydowie. Następnie, wobec 
wniosku mieszkańców wsi Szczy 
tniki Czerniejewskie zakazano 
sprzedaży i podawania alkoholo­
wych napojów w barze w tej 
miejscowość-. W kwietniu nato 
miast naczelnik miasta i gminy 
Czerniejewo, spełniając żąda­
nie, wysunięte przez wspomnia­
ne już organizacje społeczne Ży 
dowa, wydał zakaz sprzedaży, a 
także podawana, napojów alko 
holowych powyżej 4,5 procent. 
Postulatom światlejszej i trzeź­
wej części mieszkańców tej wsi 
stało się zatem zadość. (zk)

Zagrożenie interesów konsu­
mentów przez stpekulantów, po 
kątny handel poszukiwanymi 
towarami, sprzedaż protekcyj­
na — skłoniły Państwową In­
spekcję Handlową do nasilenia 
kontroli w przedsiębiorstwach 
i placówkach handlowych oraz 
usługowych.

W pierwszym kwartale in­
spektorzy z leszczyńskiego od­
działu PIH przeprowadzili 112 
lustracji oraz Inspekcji. W 65 
przypadkach zmuszeni byli 
przedstawić jednostkom spra­
wującym nadzór nad kontro-> 
lowanymi placówkami wnioski 
dotyczące usprawnienia pracy, 
bądź ukarania winnych. Do ko 
legiów do spraw wykroczeń 
skierowano sprawy przeciwko 
36 osobom, a dwom osobom 
wytoczono procesy.sądowe.,

W sklepach przemysłowych 
nagminnie powtarzającym się 
zjawiskiem jest ukrywanie to­
warów przed nabywcami, a na 
stępnie spekulowanie nimi. W 
czasie kontroli stwierdzono m. 
in. że w sklepie WPHW nr 43 
w Lesznie ukryto obuwie o ią- 
cznej wartości 25 175 zł, na­
tomiast w sklepie 60 w Lesz­
nie — dywany za ponad 
190 000 zł.

Podczas kontroli placówek 
gastronomicznych badano prze 
de wszystkim jakość potraw 
oferowanych klientom oraz rze 
telność ich obsługi. W kilku 
placówkach stwierdzono pobie 
ranie wyższych należności za 
kawę, stosowanie zawyżonej 
marży i brak ewidencji sprze­

28 pastelowych kobiet
W salonie konińskiego Biu­

ra Wystaw Artystycznych 
czynna jest wystawa obra­
zów Danuty Drzewieckiej — 
malarki mieszkającej w Koni 
nie. Prezentuje ona 28 paste­
lowych i olejnych portretów 
kobiet. Obrazy w żywych ko­
lorach — przybliżają zwiedza 
jącym sztukę znaną im prze­

Na mostach coraz ciaśniej

W godzinach szczytu, mosty na Prośnie w Kaliszu są wąskim 
gardłem komunikacji, mimo wprowadzenia jednego kierunku ru­
chu i pomocy funkcjonariuszy MO. Być może sytuację tę nie­
co poprawi zakończenie rem ontu jednego z mostów.

Fot. ..Glos" - R Królak

daży artykułów spożywciych. 
Jeden z agentów tak dalece 
rozpędził się w oszukiwaniu 
klientów, iż w przygotowanej 
przez siebie sałatce z fasolki 
nie znaleziono nawet jednego 
kawałka tego warzywa. Wy­
kryto również przypadki wpro 
wadzania przez personel do 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych z własnych zapasów.

Charakterystyczny przy­
kład niewłaściwej działalności 
zakładów usługowych znalezio 
no w punkcie napraw radio­
wo-telewizyjnych w Wąsoszu. 
Nie wystawiano tu kart na­
praw na przyjmowane odbior­
niki i zawyżano należności za 
wykonane usługi. Także ich Ją 
kość pozostawiała wiele do ży­
czenia.

Ten obraz rozjaśniają nieco 
przykłady dobrej roboty zau­
ważone przez inspektorów PIH. 
Podczas inspekcji w Wielkopol 
skich Zakładach Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Pu- 
dliszkach badano między inny­
mi jakość przetworów warzyw 
nych, owocowych i warzywno- 
mięsnych. W objętych bada­
niem 13 partiach o wartości 7 
min zł nie zakwestionowano ja 
kości żadnej z nich. W Wąso­
szu natomiast w placówkach 
miejscowej Gminnej Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska” 
stwierdzono znaczną poprawę, 
w porównaniu z ubiegłorocz­
ną kontrolą, przestrzegania za­
sad sprzedaży po za rynkowej.

(ar)

de wszystkim z reprodukcji. 
Istnieje możliwość zakupu eks 
jonowanych prac.

W połowie maja otwarta zo 
stanie w BWA kolejna wysta­
wa obrazów konińskiego pląs 
tyka — Zenona Burzyńskiego, 
co potwierdza fakt kształtowa 
nia się środowiska artystyczne 
go w Koninie. (woj)

KWIECIEŃ 
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Mariana
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Słońce: 5.24—20.17
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POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 19 „Miłość na bu- 

dowie zleconej”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

CHODZIEŻ Noteć: „Bez miło­
ści” (poi.).

CZEMPIŃ: „Akwanauci” (radź.).
GOSTYŃ: „Uśmiech” (amer.).
GÓRA: „Detektyw” (radź).
GRODZISK: „P.S. dokąd” (NRD).
JAROCIN: „Ojciec chrzestny II” 

(amer.), „Przygody barona Muench 
hausena” (fr.), „Emil komediant 
(NRD).

KALISZ Kosmos: „Sukcesja’’ 
(węg.), „Mandingo” (wł • amer.); 
Stylowe; „Policja dziękuje” (wł.), 
„Czarny korsarz” (wł); Syrena: 
„Parszywa dwunastka” (amer,), 
„Syrena i książę” (bułg).

KĘPNO: „Sabina WuHf” (NRD).

KŁODAWA: „Ofiara” (węg.).
KONIN Centrum: „Powrót Me- 

chagodzilli” (jap.), „Samolot w 
płomieniach” (radź.): Górnik: „Po 
wrót człowieka zwanego koniem” 
(amer.).

KOŚCIAN: „Kung-fu” (poi), 
„Ukryty w słońcu” (pof.), „Pięk­
na I potwór” (czech.).

KROTOSZYN: „Tajemnica” (fr.).
LESZNO* „O jeden most za da 

daleko” (ang ), „Gdy była tu Anas 
tazja” (rum)

NOWY TOMYŚL: „Wujaszek 
Marin miliarderem” (rum ).

OBORNIKI: „Kontrakt” (poi.).
OBRZYCKO: „Znachor” 1 „Pro­

fesor Wilczur” (poi.).
PIŁA Sokół: „Dziewczyna znad 

jeziora” (czech.)
PLESZEW: „Ofiara” (węg.).
PNIEWY* „Czyje to prawo” (wę 

gierskl)
RAWICZ: „Dzień szarańczy”

(amer ).
SŁUPCA: „Grzeszny żywot Frań 

Ciszka Buły” (poi.).
SYCÓW: „Glina czy łajdak” 

(fr.)
SZAMOTUŁY: „Samolot w pło­

mieniach” (radź.).
ŚREM Klubowe: „Udręka” (hisz 

pański); Słonko: „Coma” (ame­
rykański), „Cyrk w cyrku” (cze­
chosłowacki)

ŚRODA: „Parszywa dwunastka” 
(amer.).

TRZCIANKA: „Rafferty i dziew 
czyny” (amer.), „Doktor Poena- 
ju” (rum.).

TUREK: „Cena strachu” (amer.)
WAŁCZ Tęcza: „Gangsterzy 

Szos” (kanad ).
WRONKI: „Port lotniczy 77” 

(amer.).

WRZEŚNIA: „Cena strachu:: 
(amer.).

WSCHOWA: „Superpotwór” (ja 
poński).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag­
ment książki M. Bryndysa; 14.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Piosenki 
starowarszawskie; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Rybacka progno 
za pogody; 13.05 Studio „Gama”; 
15.05 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana; 15.55 
Człowiek 1 środowisko; 16 Muzy 
ka; 16.55 Transmisja akademii z 
okazji Święta 1 Maja; 17.30 Radio 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Magazwyn między­
narodowy „Punkt widzenia”; 20.30 
„Pierwszy Maja 81 r. w Polsce” 
— dyskusja z udziałem przedsta­
wicieli świata nauki i robotników; 
21.20 Przeboje z interstudia; 22.23 
Kielce na muz. antenie; 23 Wia­
domości, inf. sportowe oraz „Po­
lemiki”; 23.15 Koncert życzeń od 
Polonii Zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, BI, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Parada polskich tradycjona­
listów — Gold Washboard; 9.30 
Prosto z kraju — aud. public ; 
9.45 Dawne tańce 1 melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Panton; 

14 Pow. w wyd. dźw. — G. To- 
maso di Lampedusa: „Lampart”; 
11.30 „Swingtet” J. Żabieglińskde- 
go; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywka; 13.50 „Utrą 
eona cześć Katarzyny Blum" — 
ode. pow. Heinericha Boella; 14 
Wybitni polscy soliści — kamera 
liści, Konstanty Andrzej Kulka;
15.05 Muzyka filmowa Lalo Schif 
rlna; 15.3). Odkurzone przeboje; 
1« Jan Składzleń: „Pamiętniki”;
16.15 Muzykobranie; 16.40 Rep. pt. 
„Fasady 1 tyły”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj 
i dziś; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 1® Psy 
chologia sztuki; 19.20 „Przyloty” 
gra trio S Kulpowicza; 19 35 Ope 
za tygodnia: „Król Roger”; 19.50 
„Dobrze urodzony” — pow.; 20 
Minl-max; 20.45 „Rodzi się 
wiersz”: 21 Reminiscencje muzycz 
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Wanda Warska; 22.15 
Plutarch: „Uczta mędrców”; 22.30 
Studio nagrań; 23 Nowe przekła 
dy z poezji radzieckiej; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

'Wiadomości: 7, 8, 10 30, 12, 16, 
17, 19.30, 22. .

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Radioexpress na 
dzień dobry 1 przegląd prasy; 7 
Mono — Muzyczne dzień dobry; 
7.15 Fel F. Fornalczyka pt. „Za 
wszelką cenę przeszłość”; 7.25 
Mono — Muzyczne dzień dobry - 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.45 Aud 
społeczna W Goszczyńskiego; 16.55 
Komunikaty: 17 Radioexpress.
17.05 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Aud. pt. „Grupa poatyeka «Do-

prawdy»”; 18 Stereo: Poznańskie 
studio nagrań; 19.30 Stereo: Mu­
zyczna gazeta.

PROGRAM 1

14.30 _ Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 — Program dnia;
15.30 — Dla młodych widzów: „De 

cyzje piętnastolatków”;
16.00 — Dziennik;
16.16 — Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci;
16.55 — Akademia 1-majowa;.
17.45 — Magazyn lotniczy;
18.15 — Telewizja Młodych przed­

stawia;
16.50 — Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — Teatr Sensacji — Monte 

Doyle: „Azyl”, reż. — Janusz 
Dymek, wyst : Marta Lipińska, 
Olgierd Łukaszewicz, Tomasz 
Zaliwski, Maciej Goraj, Józef 
Nalberczak, Emilian Kamiński, 
Henryk Talar;

21.35 — „Pegaz”;
22.25 — „Postawy” — „Współpra­

ca”;
22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM ż

10.00 — „Sonda”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
10 45 — Magazyn lotniczy;
11.15 — „Człowiek I środowisko”;
16.25 — Program dnia;
16.30 — Język rosyjski;
17.00 — Język angielski;
17.30 — Język angielski;

\ 18.00 — Program morski;
18.30 — „Człowiek 1 środowisko”;
19.00 — Teleskop;
19.30 - Dziennik;
20.00 — NURT — Praca — techni­

ka;
20.30 - NURT - Język polski;
21.00 - NURT —Praca — techni­

ka;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Utwory F. Chopina gra

Maria Korecka-Soszkowska;
22.10 — „Bez recept”;
22.40 — „Obrońcy” — film krymi­

nalny
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